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Sroda Onia 29 sierpnia (10 września) 1879 rokuDnia 10 września,

Adres Redakcji „Kurjcra Warszawskiego:" P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wsehód słońca o godzinie 5 minut 26
Zachód , „ 6 „ 27

Długość dnia godzin 13 minut 1
Ubyło , , 3 „42

lntS: ^1 Mikołaja ■/ ‘iolentynu. 
p.tr°: 8., Emiliana IJ. i Prota. 
„Hiek: Śjs. Waleriana i Salezego.

ŚŚ. Maurycego i Aurelji.

Niedziela: Podwyż. ś. Krzyża i Jm. M. 
Poniedziałek: S. Nikodema Kap. M. 
Wtorek: SS Cypriana IJ. i Eufcmji JI. 
Środa: 5 ran S. Franciszka i Justyna.

^Nr 202
»7fj^^nmera*a „Kurjera War- 
"I^kiego“, wynosi w Warsa- 
kK- r.IC>czu’e rp- 6,. półrocznie rs. 3, 
i'znb> u nie lS- 1 1°P- 5<b niiesię- 
domx, P" a 711 odnoszenie do

m,w dopłaca sio kor.. 5.
torzc PPjedyńczy w kan- 

ri-j kon. o.
jkcja otwarta od 11-fej 

^jgo_2-git-jpo południu.

i 11 i .........'i miro —m miaU.lg

Na prowincji ś w Cesar
stwie wynosi rocznie rubli tr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs." 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się rocz
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie swracają se

7~ Najjaśniejszy Pan raczył odbyć 18 (30) sier- 
PBla, przegląd zgromadzonych pod Warszawą: puł
ków 3-ciej dywizji piechoty gwardji z 3-cią brygadą 
^tylerji gwardji i grenadierów, pułków lejb-gwardji: 
Wanów Jego Cesarskiej ilości i grodzieńskiego huza
rów i 3-ciej baterji Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
?lel?Q Księcia Jerzego Michałowicza brygady arty- 
erji kounej lejb-gwardji, 8-go, 9-go i 10-go bataljo- 

saperów 4-tej brygady saperów, pułków 7-mej i 
h-inej dywizji piechoty, 2-giej brygady strzelców, 
FD’gady zbiorowej rezerwowej, 25-go i 26-go batał- 
Jonu rezerwowego (kadrowego) piechoty7, bataljonow 
artylerji warszawskiej fortecznej, bataljonow zbioro
wych pieszych oddziałów artylerji, 5-go pułku glu- 
chowskiego dragonów Jej Cesarskiej Wysokości Wiel- 

Księżny Aleksandrówny Józefówny, pułków 1-ej 
uywiijji kozaków dońskich, 2-ej komendy kadrowej 
“Mannskiej, dywizjonu kozaków kubańskich. 7-ej 
l^-ej brygady artylerji. 3-ej, 4-tej i 6-tej baterji, 
”'tej brygady artylerji i baterji kozaków dońskich 
nr7. Jego Cesarska Mość, znalazłszy wojska pomienio- 
fle W wybornym pod wszystkiemi względami stanie, 
°Zt>ąjmia Najwyższe podziękowanie dowodzącemu 
Wojskami okręgu wojskowego warszawskiego, jene- 
N-adjutantowi hrabiemu Kotzebue i dowódcy 5-go 
k°rpusu armji, jenerał-adjutantowi Radeckiemu iMo- 
Parsze zadowolenie wszystkim osobom dowodzącym. 
T^szym stopniom, którzy znajdowali się we froncie, 
“?go Cesarska Mość udziela: mającym szewrony izna- 

odznaczenia orderu wojennego po 3 ruble, pazo- 
stałym zaś po kop. 50 każdemu. (L>ff. H/.)
BipT b’ajjaśniei67.y Pan' raczył Naj miłości wiej udzielić, 20-go 
r1”?* (I września) r. b., następujące nagrody:

p-nk °ei'natorobi lubelskiemu, jeneral-majorowi Ltsztnowi, i 
Lu.Dernatorowi siedleckiemu, jeneruł-majorowi Moskwinowi— 
”t?er św. Stanisława klasy 1-szej; wiee-gubernatorowi lubel- 
,, leniu, rzeczywistemu radcy stanu Kontskiemu — order sw. 
?nny klasy i-szc): członkowi rady gubernjałnej łomżyńskiej 
"“broezynnośei publicznej, ,w godnośęi szambelana, hrabiemu 
?tafzeńskiemu— order św. Stanisława klasy 1-szej; wice-gu- 
Dei‘natorowi warszawskiemu, w godności Bzrmbelana, radcy 
Bta»U księciu Dołgornkowowi — rangę rzeczywistego radcy 
stanu; zostającemu jako urzędnik zarządu cywilnego przy je- 
'Beiał-<ruberna'or7.e warszawskim Mrozowskiemu i arcliiwiseie 
'tyrekeji szczegółowej lubelskiej towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Polakiem' Dobrzańskiemu — order 
Bw. Stanisława klasy 3-ciej; zostającemu jako urzędnik za- 
Zarządu cywilnego przy jenerał-gnbernatorze warszawskim, 
y godności szambelana, hrabiemu Łubieńskiemu, i w godno
ści szambelana, hrabiemu Zamojskiemu—godność ochmistrza 
Najwyższego dworu; zostającemu jako urzędnik zarządu cy
wilnego ptzy jenerał-gubernatorze warszawskim, w godności 
‘ąnierjunkra Bujnie, i zostającemu jako urzędnik zarządu cy
wilnego przy jcneral-gubernatorze warszawskim i honorowym 
B?dzią pokoju okręgu .sądowego grodzieńskiego, w’ godności 
•atnerjunkra, księciu Świotopolk-t zetwertyńskiomu—godność 
62ambelana Najwyższego Dworu; p. o. urzędnika do szczegól

nych poruszeń przy jenerał gubernatorze warszawskim, ase
sorowi kolegjalnemu Andrejewowi; radcy komitetu towarzy
stwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Dolskiem Kar
skiemu i zostającemu w kaneelarji jCnerał-gubernatora war
szawskiego, na posadzie IX klasy, sekretarzowi gubernjalne- 
mu, księciu Manwtłowowi—godność kamerjunkia Najwyższego 
Dworu.

— W7 rozkazie p. o. warszawskiego ober-policmajstra. do po
licji wykonawczej za nr 235 wydanym, zamieszczono; Mając na 
uwadze, że pewna liczba osób w mieście Warszawie, pod 
pozorem faktorstwa i za opłatą tylko biletu na prowadzenie 
procederów, utrzymuje nielegalnie, w otwartych dla publi
czności lokalach, kantory stręczeń nauczycieli i nauczycielek 
prywatnych, wywiesza szyldy i w ogóle uskutecznia czynno
ści, które, wedle swych oznak odpowiadają warunkom prawa 
o kantorach komisowych, a nie o procederze faktorskiin, jw 
warszawski jenorał-gubernator, reskryptem z dnia 2 lipca r. b. 
za numerem 18484, raezył polecić mnie wydać rozporządze
nie, ażeby na osoby utrzymujące kantory stręczeń nauczy
cieli i nauczycielek, rozciągnięte zostały warunki, wymagane 
prawem o kantorach komisowych i wykonania niniejszego 
rozporządzenia śeiśle dopilnować. Gdyby zaś która z tych 
osób cheiala ograniczyć swoje czynności do zwyczajnego tyl
ko faktorstwa, to w takim razie zabrania się jej utrzymywa
nia otwartego dla publiczności lokalu, urządzania szyldów i 
umieszczania w gazetach jakichkolwiek ogłoszeń dotyczących 
jej zajęć. Niezależnie od tego, jw. główny naczelnik kraju 
raezył zwrócić uwagę, że podciągnięte w ogóle czynności re
komendacji nauczycieli i nauczycielek pod warunki procederu 
taktorskiego, nie może być poczytywane za odpowiednie i u- 
żyteczne, gdyż osoby trudniące s:ę podobną rekomendacją po
winny koniecznie posiadać pewien . stopień wykształcenia, 
przedstawiając rękojmię pod względem moralnym, a nadto, dzia
łalność ich powinna odbywać się przy waiunkach dostępnych 
kontroli administracyjno-polieyjnej. Tymczasem od faktorów 
tego wszystkiego wymagać nie podobna i oni, prowadząc swój 
proceder bez kontroli, w widokach własnych zysków, nadu
żywają zaufania publiczności, stręeząc jej na nauczycieli osób 
pierwszych lepszych, jakich mają na podoręczu, częstokroć złe
go prowadzenia, wskutek czego, pomijając już materjalno stra
ty osób stających się ofiarą oszustwa, \ierpi na tętn i sima 
sprawa wychowania. Z uwagi na to, w celu przecięcia zła, 
jw. naczelnik kraju, zakomunikował jw. ministrowi finansów, 
iż znajduje koniecznem moc wyjaśnienia departamentu handlu 
i rękodzieł z dnia 7 maja 1869 r. za nr 2670, co do tego, że 
jeżeli osoby, trudniące się stręczeuiem nau'ezyeieli i nauczycie
lek prywatnych, maniek i w ogóle różnych kategiryi służą
cych nio utrzymują kantorów lub jakichkolwiek otwartych dla 
publiczności lokali, to wedle rodzaju swych czynności, mają 
być zaliczane do kategoryj faktorów, wzmiankowanych w pun
kcie 14 Najwyższego ukazu z dnia 23 maja 1868 roku, i po
winny wykupywać przepisane dla nich bilety na prowadzenie 
procederów za opłatą rs. £ kop. 50, jako pociągające za sobą 
szkodliwe skutki dla sprawy edukacyjnej, a nadto, wpływa
jące na zmniejszenie dochodu skarbu, uchylić i tym sposobem, 
wyłączywszy pośrednictwo nauczycieli prywatnych i nąuczy- 
eieiek z zakresu czynności dozwolonych procederowi [aktor
skiemu, postanowić, że zajęcia tego rodzaju, zgodnie z ai.ne- 
ksem do art. 88 ust. handl. (zb. pr. t. XI ez. II; mogą być 
przedmiotem działalności kantorów pośrednictwa, posiadają
cych wymagane urządzenie, nad którem w zupełności może- 
bnem jest rozciągnąć należyty dozór i któro gwarantują pra
widłowość swoich czynności przez złożenie odpowiedniej kau
cji. Obecnie towarzysz ministra finansów, pod dniem 18 lipca 

r. b. za nr 4958, zawiadomił jw. jenerał-gubernatora, żo bio- 
rac na uwagę przytoczone przez jego ekscelencję słuszne za
sady, zakomunikował, pod tąż samą datą, izbie skarbowej 
warszawskiej, w celu wydania z jej strony odpowiednich roz
porządzeń, że pośrednictwo nauczycieli i nauczycielek prywa
tnych, może, stanowić tylko przedmiot działalności kantorów 
komisowych, otwieranych na zasadzie przepisów, wyłnszczo- 
nych w aneksie do art. 88 zb. pr. t. XI cz. II. O czem w na
stępstwie rozkazu mojego z dnia 6 (18) lipca r. b. za nr 187, 
oznajmiając podwładnej mnie policji, polecani komisarzom cyr
kułów od wszystkich, wyszczególnionych imiennie we wzmian
kowanym rozkazie faktorek stręczeń guwernantek, bon, nau
czycieli i t. p. ściągnąć deklaracje, że one nadal nie będą się 
trudniły wcale tym procederem, deklaracje te przedstawić 
mnio wT terminie trzydniowym, i nadtem, pod osobistą odpo
wiedzialnością swoją rozciągnąć surowy dozór, stanowczo nie 
pozwalając, pot żadnym pozorem faktorkom posiadania ja
kichkolwiek. nawet nad ich lokalami, ani malowanych ani 
drukowanych szyldów; referentowi zaś Jasińskiemu na żadne 
ogłoszenia i reklamy w’ tym przedmiocie, nio wyłączając i 
nadsyłane przez zagraniczne tego rodzaju kantory, nieposia- 
dąjąće prawa rozciągania swych operacyj na kraj tutejszy 
aprobaty cenzury policyjnej nie udzielać. ' (Gaz. Polic.).

— Dnia 30 sierpnia (11 września) r. b., w dzień 
uroczystości imienin Najjaśniejszego Cesarza Aleksan
dra Mikołajewicza i Jego Cesarskiej Wysokości Na
stępcy Tronu Cesarzewicza Wielkiego Księcia Ale
ksandra Aleksandrowicza, obywatele nt. Warszawy, 
z nastąpieniem zmroku, mogą illuminować swoje domy.

Armja francuska.
— G—W tej chwili odbywają się we Francji ćwi

czenia wojskowe.
Z okazji tych ćwiczeń podaje dziennik Daily News 

opiuję pewnego angielskiego znawcy o obecnym sta
nie armji francuskiej.

Krytyk angielski spostrzegł, że mozolny trud ćwi
czeń ponoszony bywa przez żołnierzy francuzkich 
ochoczo i z humorem a młodzi rekruci widocznie są 
zadowoleni z marsowych igrzysk; oczekują oni może 
niecierpliwie przygód wojennych, na jakie kraj może 
być narażony, jakoż mówią i działają jak mężowie, 
pragnący odwetu.

Ale szowinizm taki pomiędzy francuzami nie jest 
nowością a wojownicze frazesy kilku młodych ludzi 
w czerwonych furażerkach nie zakłócą jeszcze pokoju 
świata, zwłaszcza, że młodzi żołnierze zdają sio me 
ufać śwoim własnym jenerałom.

Trudno uwierzyć, że markiz Gallifet jest dziś jedy
nym jenerałem, posiadającym zupełne zaufanie armji, 
a przecież to fakt prawdziwy!

Żaden inny jenerał nie ma popularności i to wła
śnie jest powodem wojskowej niemocy Francji.

Od roku 1871 zmieniła się inocuo armja frau- 
cuzka.

SPMOBfflH KASJERA.
OPOWIADANIE GARBUSKA

PRZEZ

autora „Kłopotów starego
(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 193).

Post°?^eni też swoje, choć stryj nie zmienił swego 
dnhf?0'Van>a> a nawet powiedziałbym, stawał sio co 
g|e^zS’ryźliwszym, tak, że ledwie już wytrzymać mo
dzie/ -y ni” s’? n'e rzUcić do nóg i nie wypowie- 

p„ n!°jego dlań uczucia i przywiązania.
sUł byl° to około Wielkiej Nocy. Stryj wy- 
,Ca|yUe^a d° Lublina w ważnym jakimś interesie. 
ąa ?’*ecz.ór pisałem za dyktowaniem rozmaite listy, 
Próc'0}0 cze^at areudarz, aby nocą jeszcze wyjechać. 
gleiQZ 0 czem z treści listów dowiedzieć się mo- 
Wiec’ dawał mv. jeszcze po cichu różne instrukcje, 

się do mojej stancyjki i tak nie roz- 
la my 4 S1^’ ?snaJem na łóżku. Nie wiem przeto, któ- 
celai.;,^ a uyć godzina, gdy uchyliwszy drzwi od kau- etrJb zawołał stryj

Wawrzuś!
* M ■ \am stryja.
®iasz źapałki ?eck^ ~ mówił Zgodnym głosem — nie

— Jest — odrzekłem, pocierając drewienko o ścia
nę, i zapaliłem świecę.

— Mój kochany — rzecze znów, stojąc rozebrany 
we drzwiach — nie wiesz ty, gdzie ciotka chowa cu
kier? Coś mię tak dusi, chciałem się wody napić z cu
krem... A czegożeś to nierozebrany, fe, jak można# 
kłaść się spać w ubraniu ?

— Myśłałem, że stryj mię będzie do pisania po
trzebował.

— A tak co innego, dobre dziecko z ciebie... ale 
cukier ?

— Oj nie wiem stryju, zdaje mi się, że ciotka sta
wia prz.y sobie na noc cukiernicę.

— Ha, to nie trzeba jej budzić.
— Jeżeli tak, to ja pobiegnę do Berka, widzę, że 

jeszcze się świeci u niego.
— Czyby nie pojechał ? No, kiedy masz ochotę, to 

idź i dowiedz się zaraz, czego on tak marudzi.
Skoczyłem tedy, po drodze wziąwszy karafkę na 

świeżą wodę, i za chwilę wróciłem, niosąc jedno i 
drugie.

— Berek już dawno pojechał — mówię, podając 
mu kilka kawałków cukru — przyniosłem świeżą 
wodo ze zdroju.

—■ Dziękuję ci mój chłopcze, bardzo dziękuję, 
fdź spać, bo to już późno, tylko się rozbierz. No, do
branoc ci.

Nie mogłem się powstrzymać, żeby go nie po
całować w rękę, a to widać rozczuliło tak starego, że 
wziął moją głowę gorącemi jak ogień dlouiami i, ca
łując w czoło, powiedział:

— Dobrze, dobrze, niech cię Bóg błogosławi, bądź 
zawsze takim Wawrzusiu całe życie...

Byłem chyba już w piatem niebie ! Z radości nie 
wiedziałem co z sobą robić i, gdyby nie noc i obok 
pokój sypialny stryja, byłbym tańcował po mej izdeb
ce. Długo nie mogłem usnąć, rozmyślając o dobroci 
i szlachetności kasjera i błogosławiąc Berka, że mnie 
zapewniał o jego przywiązaniu i życzliwości. Nio 
miałem w życiu nikogo, na którego mógłbym zke 
moje uezjicia, a czułem, że serce wymagało jakiegoś 
ideału, dlatego szczęśliwy byłem, znalazłszy go w o- 
sobie stryja.

Wstałem do dnia jak zwykłe do czynności gospo
darskich, lekki jak piórko, biegając po wszystkich 
kątach, zachęcając do pracy, żartując ze służącymi — 
słówem, jak ptaszę, szybując swobodnie po powietrzu, 
gdy zaczajony strzelec kieruje bronią za jego lotem, 
i celuje z niecierpliwością, aby nie chybić. I dla mnie 
padł strzał! Zwichnęły się skrzydła mojego szczęścia, 
i ja podobnie, jak ten król powietrzny, runąłem u stóp 
przeznaczeń — myśliwego.

Darujcie mi czytelnicy — nie mogę pisać dalej bez 
wzruszenia. Po lalach- tylu spływają mi jeszcze łzy 
na papier, serce się ściska, ciemno przed oczami... 
To było coś gorszego niż strzał — to był krzyk zady
szanej służącej, która, wpadłszy do gorzelni, ledwio 
wybełkotać mogła:

— Pan umarł!
Bez myśli, bez tchu, jak szalony wpadłem do sy

pialni stryja. Leżał bez czucia, owinięty w kołdrę, 
z twarzą spokojną jak we śnie. Na stoliczku obok
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Zniesiono pewną liczbę pułków, skrócono czas słu
żby, zmieniono ładne mundury na szkaradne, zapro
wadzono większą karność a oficerom podwyższono 
żołd.’

Niektóre z tych zmian okazały się istotnie poży- 
teeznemi; zato znowu podwójnie ubolewania godfiem 
jest zniszczenie tak z. esprit de corps, który znikł 
z szeregów armji.

Wszystkie pułki wszystkich rodzajów broni, mają 
jednakowe mundury, a oficero wie przy każdym awansie 
Ęjuszą przenosić się z jednego korpusu do drugiego, 
'■żołnierze więc, których czas służby wynosi najwięcej 
4 i pół roku, nie mają nawet czasu poznać się bliżej 
z swoimi oficerami i nią mają najmniejszej przyczyny 
interesować się żywiej swoim pułkiem.

Brak tego szczególnego zamiłowania okazuje się 
także w dywizjach i brygadach, bo ostatnia wojna 
pozostawiła po sobie tak gorzkie wspomnienia błędów 
popełnionych przez wysokich dostojników, że nawet 
osobiście łubiani jenerałowie nie cieszą się już zaufa
niem.

Trudno powiedzieć, że armja francuzka ożywiona 
jest dobrym duchem; za dużo się rezonuje po kosza
rach i przy stolikach oficerskich.

Każdy oficer, każdy żołnierz ma swoje osobne zasa
dy i ideały; każdy jenerał jest zbałamucony częstą 
zmianą przepisów służbowych, a każdy pułkownik 
ma ciągłe kłopoty z bezustanną zmianą oficerów i 
podoficerów.

Słychać powszechne skargi, że wszyscy podofice
rowie i ochotnicy są niedowarzonyrai młokosami i że 
zaginął zupełnie stary typ podoficerów, którzy służy
li po 21 lat.

„Niemamy jużwłaściwie, stałej armji—woła pew’ien 
wojskowy pisarz—mamy tylko pewną liczbę szkół 
wojskowych, z których wychodzą uczniowie, nim się 
jeszcze czegoś nauczyli.

„Odnosi się to mianowicie do jednorocznych ocho
tników, którzy wyglądają raczej na lalki, na wyper- 
fumowauych kadetów niż na żołnierzy, a dzięki za
możności swych rodziców, prowadzą życie hulaszcze 
i wygodne.

„Potem idą sześciomiesięczni rekruci, dla których 
nauka jest pracą przykrą a bezowocną.

„NiemożJiwą jest rzeczą nauczyć żołnierza w ciągu 
6 miesięcy czegoś więcej nad maszerowanie i niedo
kładne robienie karabinem.

■ „I ten skromny rezultat może być osiągnięty tylko 
kosztem współtowarzyszy, którzy przy najlepszych 
chęciach nie mogą wykształcić się na dobrych żołnie
rzy.

„Na tem polega główny błąd'obecnego systematu 
pułkowego we Francji.

„Jednoroczni ochotnicy i sześciomiesięczni rekruci, 
szkodzą czynnemu stanowi pułków i nadają armji 
franenzkiej fałszywy pozór siły.

„Gdybyśmy cheieli dać wiarę oficjalnym listom mi
nisterstwa wojny, posiadałaby armja francuzka 150 
pułków piechoty, każdy pułk po 30 kampanji złożo
nych ze 100 ludzi.

„Ale na stopie pokojowej kampanja liczyć ma tylko 
po 66 ludzi, w rzeczywistości zaś ma ich tylko 54, bo 
na listach figurują także jednoroczni ochotnicy i 
sześciomiesięczni rekruci, którzy nie mają w polu ża
dnej wartości.

stało pół szklanki wody i dwa kawałki cukru. Nie
stety, już nie żył!

Nie potrzebuję opisywać płaczów, kr zyków, la
mentów, chaosu i przerażenia, jakie -wypadek ten 
sprawił we dworze i na wsi. Przyznam się, nie słysza
łem tego, nic nie czułem prócz łez, które nieustannie 
płynęły mi z oczu.

Rozbiegli się posłańcy w różne strony do zięciów i 
synów pani Pelagji, która tak głęboko uczuła nagłą 
śmierć stryja, że nawet nie wyrwało jej się ani jedno 
słowo o sukcesji. Robota wszelka stanęła, przybiegł 
proboszcz miejscowy, nadjechał wójt gminy Krzywu- 
ski, czerwony jak ćwik i brzuchaty mężczyzna, pokój 
za stryjem na klucz zamknięto i rozpoczęły się nara
dy o przygotowania pogrzebowe.

W trzy godziny może, spienionemi końmi i lecąc 
pełnym galopem wpadła bryczka z Adamskim, zię
ciem , pani Pelagji, który o dwie mile od Zielonki 
trzymał dzierżawę. Z Adamskim przyjechała i Kostu- 
sia, żona jego a córka pani Pelagji. tudzież niejaki 
Kozińs':i, dependent od adw'okata z Warszawy, który 
się przypadkiem na wsi u Abramskiego znajdował,

— Matko, testament jest? Gdzie testament? trze
ba natychmiast szukać testamentu! — woła junackiej 
postawy czaruo-zarośniety Adamski.

Teraz dopiero, opamiętawszy się pani Pelagja, że 
tu prócz zmartwienia idzie jeszcze o rzecz — otwo
rzyła drzwi kancelarji stryja, a wyjąwszy nieboszczy
kowi kluczyki z pod poduszki, oddała zięciowi, aby 
s^łkauo testamentu.

{Dalszy ciąg nastąpi).

Co sio roki i nas v sprawie zabezpieczenia 
ta robotników?

III-
— II — W poprzednich artykułach skreśliliśmy 

faktyczny przebieg czynności komisji fabrykantów, 
daliśmy pogląd nasz na rezultaty jej prac, wreszcie za
znaczyliśmy, że z powodu, iżprojektaprobowanyprzez 
komitet nie czyni zadość wszystkim potrzebom pra
cowników, w gronie kilku fabrykantów powstała myśl 
założenia, obok instytucji projektowanej urzędowo 
przez komitet, prywatnej kasy emerytalnej.

W jaki sposób myśl ta wzięła początek i w jakiem 
obecnie znajduje się stadjum, wskazaliśmy już czy
telnikom.

Teraz zaś, korzystając z łaskawego udzielenia nam 
projektowanej ustawy, nad którą czynione są obecnie 
uwagi specjalistów, a której ostateczna redakcja 
wkrótce już ułożona zostanie, przystępujemy z kolei 
do szczegółowego streszczenia jej artykułów.

Zaznaczamy, że streszczenie nasze ma być jak na 
teraz objektywne, uwagi zaś nad projektem zachowu
jemy sobie do jednego z przyszłych artykułów.;

Ustawa owa mieszcząca 70 paragrafów w następu
jący sposób w § 1 określa cel projektowanej insty
tucji :

Celem ulżenia losowi pracowników fabrycznych 
w starości oraz niesienia im pomocy na wypadek ka
lectwa zawiązuje się w W arszawie pomiędzy właści
cielami zakładów fabrycznych, bez żadnego udziału 
maierjalnego samyclipracownikdw, stowarzyszenie, pod 
nazwą: „Warszawska kasa wsparć emerytalnych dla 
rzemieślników i robotników “.

Założycielami towarzystwa,są właścicięle zakładów 
fabrycznych, którzy przed chwilą jego zawiązania je
dnorazowo złożą na rzecz funduszów tegoż towarzy

„Niedostatcczny to jeszcze powód, aby lekceważyć 
sobie armię francuzka, ale z drugiej strony nie ma za 
co wynosić pod niebiosa rezultaty jej organizacyj, bo ( łego, jak i niestałego, z 
chociaż dzisiejsi żołnierze są pod niejednym wzglę
dem lepiej wyćwiczeni niż przed 10 Jaty, mimo to 
armja, jat-o całość, nie ma ani tej siły, ani tej wiary 
w własną działalność, jaką posiadała armja cesarska, 
która w r. 1870 została rozbitą, bo dowodzili nią lu
dzie niedołężni.

„Mielibyśmy może więcej zaufania do armji fran- 
ciizkiej, gdyby nie stała pod obuchem reform admi
nistracyjnych.

„Po wojnie zniesiono lansjerów, guidów i karabi- 
njerów; zmniejszono liczbę żuawów i podzielono kon
nicę na 4 rodzaje: na dragonów i kirasjerów, t. j. kon
nicę ciężką, na huzarów i szaserów, to jest konnicę 
lekką.

„Teraz znowu zwinięci być mają kirasjerzy a po 
nich dragoni, zostaną tedy tylko huzary i szasery, 
dopóki nie przyjdzie znowu jaki nowator, który po
wie że lansjery byli dobrym korpusem i należy ich 
wskrzesić na nowo.

„Tymczasem znoszą od czasu do czasu po jednym 
pułku, a oficerów i żołnierzy przedzielają do innych 
pułków, wskutek czego wytwarza się coraz to nowy 
zapas malkontentów.

„Nawet mundury są ciągłym powodem niezadowo
lenia; co chwila zmienia rząd tuniki i kaski; czerwo
ne pantalony mają być zastąpione siwemi; tunikę ma 
zastąpić bluzka.

„Jenerał Grcsley, minister wojny, cheiałby nawet 
w artylerji zaprowadzić pruski hełm, szanując jednak 
patrjotyczne uczucia swoich rodaków, wołał na razie 
zaprowadzić hełmy londyńskiej policji.

„Prostym żołnierzom wszystko to jedno, ale ofice
rowie niecierpliwią się temi zmianami.

„W ogóle zanadto rezonują oficerowie francuscy; 
zdawałoby się nawet, że pałają niechęcią ku rządowi, 
choć tak w rzeczywistości nie jest.

„Dezorganizację armji rozpoczął Mac-Mahon, który 
przeszkadzał każdej pożytecznej reformie a pod pre
tekstem nowacji psuł wszystko, co było stare, ale 
dobre.

„Republikanie zanadto krótko znajdują się u steru, 
ażeby naprawić błędy Mac-Mahona—a zachodzi jesz
cze pytanie, czy potrafią zrobić lepiej; sam jenerał 
Gresley to ladajaki minister wojny, chociaż nie brak 
mu dobrych chęci.

„Musi powstać nowa generacja jenerałów, jeżeli 
chaos administracyjny ma być usunięty a tymczasem 
mogą republikanie popełnić błąd jeszcze gorszy, od
dając tekę ministra wojny p. Freycinetowi, który wca
le nie jest fachowym żołnierzem, a za którym przema
wiałoby chyba to, że w dobrych zamiarach jego nie 
przeszkadzałby mu może wrzask republikańskich 
warchołów".

Tak pisze krytyk angielski, któremu oczywiście 
pozostawić należy odpowiedzialność za wygłoszoną 
opinję.

stwa najmniej po rs. 1 od każdego rzemiesl'1’''’1 
robotnika pracującego w ich zakładach, zarówno

J ’ • • wyjątkiem tylko oficjał

Rozpoczęcie czynności instytucji zależy od za.t" '^9 
dzenia jej przez rząd (§ 3), a przed pierwszem -les J, 
zebraniem założyciele będą mogli przyjmować r-S 
szających się nowych członków' (§ 5). -

Władzo instytucji są: ogólne zebranie z prezc 
towarzystwa na czele i komitet wykonawczy. ,,

Do atrybucyj zebrania ogólnego należy: a) roz , 
i zatwierdzenie sprawozdania z obrotu rocznego 
sy; h‘ zatwierdzenie etatu na rok następny, ustosu 
kowanie wysokości płac emerytalnych i wspaio J . 
dnorazowych do wysokości posiadanych funduszów 
liczby wsparć; c) decydowanie wniosków wzglęóe 
lokacji funduszów kasy; d) wybór prezesa oraz trzeć 
członków komitetu wykonawczego; e) wyznaczeni 
funduszów do rozpoiządzeuia komitetu; f) stanowieni 
w ogóle w interesach towarzystwa; g) rozpoznawać 
przedstawień względem zmian w ustawie i h) wyuę" 
nie instrukcji dla komitetu wykonawczego, wreszci 
przyjmowanie nowych stowarzyszonych (§ 7).

Zebrania stowarzyszonych są albo: zwyczajne, o 
rok w lutym się odbywać mające, albo nadzwyczaj110’ 
zwoływane wskutek potrzeby (§ 10).

Obradom zebrania przewodniczy, prezes towarzy
stwa (§ 9), zaś do ważności obrad potrzebna iesl na 
posiedzeniu obecność przynajmniej pięciu członko 
(§ 11); zresztą stowarzyszeni mogą przysyłać na z®' 
brania swych pełnomocników (§ 13).

Postanowienia na zebraniach zapadają prostą wię
kszością głosów (§ 16), a z każdego posiedzenia ® 
być sporządzony protokuł (§ 19).

bo załatwiania czynności towarzystwa kreowani 
zostaje przez zebranie komitet wykonawczy, złożony 
z trzech członków wybieranych co lat trzy.

Komitet zgromadza się w miarę potrzeby, aprzynaJ* 
mniej raz na miesiąc (§ 23), do ważności zaś jego P0' 
stanowień potrzebna jest obecność wszystkich trzoc 
członków lub ich zastępców 24), za których czyn' 
ności odpowiadają sami członkowie (§ 24).

Komitet zawiaduje wszystkiemi interesami i kap1' 
tałami kasy towarzystwa (§ 26), a decyzje jego zap8' 
dają większością głosów (§ 25).

Komitet wykonawczy co miesiąc na ręce pre«eS, 
stowarzyszenia składa szczegółowy raport o obrotaca 
i czynności kasy (§ 27).

Za pełnienie swych obowiązków członkowie koi^j 
tetu mogą w razie życzenia otrzymywać wynagi'8'2 
nie (§ 29), w razie zaś nadużyć i postępków bezp1*- 
wnych mogą być pociągnięci do odpowiedzialn°s 
podług prawa (§ 32).

Prezes wybierany co lat trzy (§ 8), oprócz czJ'dD 
ści na zebraniu, ma także prawo nieograniczonej k° 
troli nad komitetem i odpowiada za opieszałość 
ostatniego (§ 28).

Przechodzimy do obowiązków i praw stowaw 
szonyeh. "

Stowarzyszonymi mogą być tylko właściciele z 
kładów fabrycznych w Warszawie położonych (§ £ 

Stowarzyszony składa piśmienną deklarację . 
rzetelne wypełnianie płynących z ustawy zobofl - 
zań (§ 35). ‘ . t

Przez cały czas pozostawania w towarzystwie 1 
on obowiązany składać do kasy z własnych fjn 
szów po kop. 60 kwartalnie czyli po rs. 2 kop- 
rocznie od każdego pracującego w zakładzie jeg° 
botnika, stosownie do list płacy (§ 37). ■:

W razie wystąpienia stowarzyszonego z insty18 
powinien on zawiadomić o tem towarzystwo PrJ\9 
najmniej na miesiąc przed terminem, w którym c 
wystąpić, należność zaś przypadająca odeń t°W!l 
twu w razie jej nieuiszczenia ma być poszukiwana 
drodze cywilnej (§ 38).

Co się tyczy funduszów towarzystwa, te ssj u 
się będą: a) z wkładu założycieli, b) z dobrowolni^ 
ofiar i zapisów, c) z perjodycznych wkładów J j 
nych fabrykanta stosownie do liczby robotni-l 
d) z procentów od kapitałów do kasy należą 1

' Fundusze w dwóch ostatnich pozycjach 
stanowić będą kapitał obrotowy, dwie pierwsze p> „ 
cje i procenta od nich narosłe tworzą fundusz 
zny (§ 42).

Fundusz żelazny może być zwiększony PrZ° 9poa 
roczną dochodu nad wydatki, na to jednak P°tr 
jest decyzja zebrania (§ 43). j, be'

W latach stagnacji zebranie stowarzyszony jjIq 
dzie mogło zaciągnąć pożyczką na rachunek 
do wysokości kapitału żelaznego (§ 45); w ty 
jeżeli kapitał żelazny obciążony zostaje p<]zJ or"niy 
połowy, możliwe 'jest także zmniejszenie 
wsparć (§ 46). , , a) r«-

Z kasy wsparć emerytalnych korzystać 
botnicy, skutkiem podeszłęgo wieku i sil s * 
do dalszej pracy niezdolni, b) pracownicy, ubi3
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golet nieu^ccza’ne?° kalectwa, c) robotnicy, diu
na zł*^ h’r.aca. zasłużeni, d) pracownicy długą choro- 
kr'antv'-i "Otrzymujący w ton sposób wsparć od 
^au, ,as ’ e) sami stowarzyszeni, skutkiem wypad- 

osowych do ubóstwa doprowadzeni (§ 48).
eJ°S0 em Pr°'‘.y na rok jeden wysokość wsparć 
fin J?, “Jch dla robotnika, który ukończył lat 

leku, będzie następująca (§ 50):

Próby naukowe ze ściętą głową.
k "i~r’ ^jednym z feljetonów BreslauerZtgwspo- 

uiauo o pewnym, na początku bieżącego stulecia za- 
‘ttym we Wrocławiu krwawym wypadku: o historji 

‘“Merstwa Troera.
ret i *7*’°^° szereg zapytań, wystosowanych do 
, ^cji, o niektóre szczegóły tego faktu.
; ’’ skutek tego Breslaucr Zlg podajo następujący 
J M dokładny opis:
lu |C*n Troer urodził się d. 1 maja 1770 r.; po wie- 
slP0<?rd'zach i awanturach przybył on w r. 1797 z woj- 
8arsk’ aust,yjackiemi nad ^en> Jako komisarz ce- 

Wtrój P°drdży tej poznałTeresęStrommern, córkę kon- 
nera cłowego, w jakiemś niemieekiem miasteczku. 

kP Podobawszy ją sobie, począł starać się ojej rę- 
len’ia e r°dzice nie chcieli dać na związek ten pozwo- 

cła^1 wykradł ją i przybył z nią (1801 r.) do Wro- 
tułek ’ Sdzie dom hrabiny Lichtenau dał im przytu- 

■Ale TSia^j ^roer dręczył siebie i żonę ciągłemi podejrze- 
Wyłae °.niewierność; żądał on, aby Teresa obcowała 
2etkm? A*6 z n^m ’ strzegła się wszelkiego najdalszego 
' Gdv'n z łndźmi.
°ddać T * marca 1802 r. do niej przyszedł, aby jej 

pj- lst 2 poczty, zastał jej drzwi zamknięte.
hieobe^ Zazdrością rzucił się na poszukiwanie za 
siednictaa’. * znalazłszy ją w jednym z pokojów są- 
ostrylu no*^ Prz^ r9czneJ robocie—przebił pierś jej

Troer^w*''^ 1JO k^ku chwilach wyzionęła ducha. 
Kobie Usi‘ował teraz odebrać sobie życie i zadał 
Siu sic. r<* rau’ al° rozpaczliwa próba nie powiodła 

p
Wyrol/b°UO * Postawiono przed sądem.

jhryżdyj-ci rZL la\ *z winowajca jako należący pod 
J księcia biskupa wrocławskiego, ma być 

Przypominamy, że co do minimum lat wieku i lat 
pZeaytych w zakładzie istnieje jeszcze różnica opinji 

o kwestja ia jest dotąd do załatwienia.
Oprócz stałych pensyj emerytalnych komitet może 

Zl>aezać wsparcia jednorazowe od rs. 25 do 150 
J^zie przypadków losowych (§ 51).
Wormy pensyj emerytalnych i wsparć po pierw- 

yiu roku będą ściślej oznaczone i mają obowiązy- 
ae następnie "tylko na lat trzy; po tym terminie sto- 
?"’nie do potrzeby mogą być utrzymywane lub znie- 

S10nc (§ 52).
Ażeby robotnikowi przyznane zostało wsparcie, 

Potrzebne jest przedstawienie pracodawcy (§ 53), 
I "je komitet stwierdza (§ 54).

przyznane wsparcia udzielane są książeczki 

ę Od dobrodziejstwa wsparcia wyłączają się robotni- 
g' a) niepracujący stale w zakładach stowar/.yszo- 
^Ca> b) źle się prowadzący, c) kryminalnie karani, 

Wydaleni z fabryki za złodziejstwo, e) przekonani 
Szerzenie zgubnych doktryn i podniecający towa- 

jyszów do oporu if) ulegli wypadkowi w sianie nie- 
H^(§63). . (

p07p le.ra)ący od towarzystwa wsparcie mogą byc go 
Uu^l ^*‘eni w razie dopuszczenia się hańbiącego czy- 

! /-^ Przekonania o żebractwo uliczne (§ 64).
p0(]u s'2 tyczy skarg na zarząd towarzystwa, te są 
Pr?a"ane piśmiennie do prezesa towarzystwa i są 
F q z prezesa rozstrzygane (§ 67).
sia P°wiedzialuość towarzystwa ogranicza się do po- 

i "aaych w kasie wsparć funduszów (§ 68).
, . *' reszcie czas trwania towarzystwa nie jest ogra- 

lęzouy, a może ono być zwinięte na skutek uchwały 
®brauia stowarzyszonych (§ 69), jeżeli uzuanem bę- 

,Qzie, że stan kasy zbyt jest ubogi.

?a P°hyt u jednego 
pracodawcy Rs. Za pobyt u kilku 

pracodawców Rs.

przez lat 10 . . 100 przez lat 10 . . 50
• » 15 . . 120 „ „ 15 . . 70
» » 20 . . 140 „ „ 20 . . 90
» » 25 . . 160 „ „ 25 . . 110
» » 30 . . 180 „ „ 30 . . 130
» « 35 . . 210 „ „ 35 . . 150
» „ 40 . . 240 „ „ 40 . . 180

temuż oddanym dla wykonania na nim wyroku śmier
ci ostrym mieczem.

Radzono mu z. kilku stron, aby ratował się ape
lacją.

Ale Troór nie chciał użyć tego środka.
— Kocham nadewsz^stko wolność—mówił—długo

letnie lub dożywotnie więzienie byłoby dla mnie rze
czą straszniejszą od śmierci; nie mUm gorętszego pra
gnienia nad to, abym się jaknajprędzej obaczyć mógł 
z moją Teresą.

Przeprowadzono go z twierdzy do wieży przy ko
ściele sw. Krzyża, gdzie przesiedział jeszcze kilka ty
godni i uprosił sobie u rządu: l)aby mógł być po
grzebanym na cmentarzu św. Maurycego, obok swej 
najdroższej; 2) aby przed i po egzekucji nie dotknęła 
go ręka kata; 3) aby na śmierć prowadzono go z o- 
twartemi oczami.

Przyzwolono na te trzy prośby.
Dzień 25 lutego 1803 r. był przeznaczony na wy

konanie wyroku.
Spokojnie opuścił zrana więzienie; w usposobieniu 

przytomnem, pewnym i rączym krokiem, z bukietem 
kwiatów w dłoni, szedł on w ostatnią drogę życia; to
warzyszył mu dyrektor szkół, Kruger, który go na 
śmierć przygotował.

Zawiązano mu teraz oczy i, jedno cięcie miecza roz
dzieliło głowę jego z kadłubem.

U stóp szafotu stał dr. Wendt, młody jeszcze pod
ówczas lekarz, który uprosił sobie pozwolenie od 
władzy, ażeby nad głową zgładzonego robił nauko
we doświadczenia.

Otrzymawszy takową, przyłożył natychmiast płytę 
cynkową zwyczajnego aparatu galwanicznego do je
dnego z przednich, przeciętych muskułów.szyi.

Nastąpiło silne skurczenie włókien mięśniowych 
w twarzy.

W ukończeniu tego pierwszego doświadczenia obli
cze znowu uspokoiło się, oczy otwarły, a usta zam
knęły.

Teraz począł Wendt drażnić przecięty również 
mlecz pacierzowy, na twarzy zgładzonego dał się do- 
strzedz wyraz ciężkiej boleści; następnie posunął 
zwolna palcami ku oczom; te zamknęły sio natych
miast, jak gdyby dla ocalenia się przed grożącein 
niebezpieczeństwem od przesuwającej się ręki.

Potem podniesioho głowę do góry, skierowano 
twarz ku słońcu iw tejże samej chwili zamknęły się 
znowu oczy.

Także i słuch nieboszczyka wystawiono na próbę.
Wendt zawołał do niego po dwakroć głośno: 

„Troer!" i po każdem zawołaniu głowa otwierała o- 
czy, zwracała się w stronę, z której głos pochodził, 
przyczem otworzyła parę razy usta, jakby chciała coś 
przemówić.

Wkładano mu palec w usta...
Nieszczęśliwy zaciskał zęby tak mocno, że Wendt 

uczuł srogi ból w palcach.
Po 2 minutach i 40 sekundach głowa zamknęła 

nareszcie oczy, aby ich już więcej nie otworzyć.
Przywiedzione tu fakta wyjęte zostały z wydanej 

w r. 1803 we Wrocławiu, i ks. Hohenlohe-Ingelfin- 
gen poświęconej broszury: „Wendta przyczynek do 
tizjologji i psychologii uciętej głowy, a zwłaszcza 
w wypadku Troera".

Głowę i ciało Troera złożono w trumnie, zawiezio
no na cmentarz św. Maurycego i w zupełnej ciszy 
tam pogrzebano!

— Uprasza się pp. prenumeratorów, ażeby o ka
żdej nieregularności w roznoszeniu Kurjera War
szawskiego raczyli zawiadamiać ekspedycję Jfwr/era; 
jestto jedyny sposób utrzymania należytej kontroli i 
porządku pomiędzy roznosicielami, którzy będą wie
dzieli, że każde nadużycie z ich strony otrzyma na
tychmiastowe skarcenie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Kwestja: czy dzieci wysyłanych na osiedlenie 

w głąb Cesarstwa i na Syberję starsze nad lat 14 
winny być wysyłane razem z rodzicami i czyim kosz
tem—została obecnie rozstrzygniętą przez Senat rzą
dzący na przedstawienie ministra spraw wewnętrz
nych. Dzieci do lat 21, ,t. j. do pełnoletności, wyją
wszy córek za mąż przed dojściem do tego wieku wy
danych, mają być na zasadzie ogólnych praw wysy
łane wraz z ojcem i matką. Koszt wysyłki ponosi 
wysyłająca instytucja gminna. Decyzja ta motywo
waną jest tą zasadą ogólną, że żona i dzieci do pełno- 
letnosci zależne są i zostają pod władzą głowy ro
dziny, a wykluczający ze swego społeczeństwa ojca 
rodziny wyklucza zarazem żonę i dzieci za których 
podróż do miejsca przeznaczenia jak i za podróż ojca 
zapłacić winien.

= Departament ministerjum spraw wewnętrznych 
do spraw ogólnych zażądał w tych dniach dokładnych 
wiadomości o pomieszczeniach biur policyjnych; z te

go powodu oberpolicmajster warszawski odniósł się 
do władzy miejskiej z prośbą o polecenie budowni
czym miejskim udzielenia pomocy swej przy sporzą
dzaniu tych wykazów.

— Podobno fundusze asygnowane obecnie na wy
dawnictwo urzędowych dzienników gubernjalnych 
mają być znacznie zwiększone, a to dia polepszenia 
i podniesienia ich wartości do poziomu na jakim po- 
winnyby się one znajdować.

== Jutro o godzinie 1'/2 z południa odbędzie się 
akt uroczysty otwarcia roku akademickiego w Cesar
skim warszawskim uniwersytecie; nowych kandyda
tów na rok 1879/80 zapisało sio dotąd przeszło 190, 
najwięcej na fakultet lekarski, a mianowicie 104.

— Za podane rozprawy w Cesarskim warszawskim 
uniwersytecie otrzymali złote medale następujący stu
denci: pp. Stępowski Romuald. Malicki Michał, Pa
canowski Henryk, Trojanowski Józef i Afanasiew Wło
dzimierz. Medale srebrne-, pp. Łagodowski A. i Lubo- 
mudrow Gawrył. Przyznano też kilku studentom za
szczytne wzmianki za przedstawione przez nich prace.

= Bibljoteka publiczna od kilku dni jest już otwar
ta codziennie od godziny 10 do 3 po południu.

= W nadchodzącą sobotę odbędzie się losowanie 
pięcioprocentowej pożyczki premjowej rosyjskiej 
drugiej emisji z 1866 roku.

= Na ulicy Dobrej zbudowany zostanie wkrótce 
kanał murowany; koszt robót rs. 2,293 kop. 95.

— W ciągu tygodnia od 30 sierpnia do 6 września, 
policja miejscowa wykryła i zabrała znaczną ilość 
produktów niezdatnych do użycia, z pociągnięciem 
winnych do odpowiedzialności sądowej, mianowicie: 
na rynku za Żelazną-bramą u różnych przekupniów 
122 funt, ryb, 44 funt, mięsa i 35 funt sera; na rynku 
Starego-miasta,u mieszkańca powiatu nowo-mińskiego, 
Dawida Glipmana, 400 funt, mięsa.

— Znów pozwmlenia na nowe budowle wydane 
przez rząd gubernjalny w Warszawie.

Na Brzozowej, na Pradze pod nr 389, pozwo
lono wznieść dwupiętrowy dom frontowy i trzy ta
kież oficyny.

Na Mokotowskiej, pod nr 1658, oficynę poprzeczną.
Na tejże ulicy pod nr 1661, dwie oficyny trzypię

trowe.
Na Złotej, nr 148611, murowany trzypiętrowy 

dom frontowy z trzema takiemiż oficynami.
Na Ostrowskiej, nr 2491H, murowaną oficynę dwu

piętrową.
Na Miłej pod nr 2203, dwupiętrowy dom frontowy 

z facjatkami i dwie takież oficyny.
Na Lesznie pod nr 693, oficynę dwupiętrową.
= Z Krakowa donoszą nam, iż tamże prztż dni 

kilka bawił profesor naszego uniwersytetu dr Hoyer 
zwiedzając wszystkie zakłady lecznicze i naukowe.

= Sezon leczniczy w instytucie wód mineralnych 
w ogrodzie Saskim kończy się z dniem 15 b. m.

= Dramat p. t. „Francesca z Rawenny" oryginal
nie napisany przez p. Wiktora Hausbr&ndta, a ofiaro
wany przez autora J. I. Kraszewskiemu jest obecnie 
w sprzedaży na rzecz funduszu imienia jubilata.

= Stypendjum.
Fundusz, z którego utworzonym zostanie stypen

djum wieczyste prywatne imienia J. I. Kraszewskiego, 
powiększa się bezustannie.

Do ofiarodawców przyłączyła się w tych dniach 
i pewna część urzędników warszawskiego banku han
dlowego.

Złożyli oni w redakcji Tygodnika Ulustrowanego 
pięćdziesiąt dwa ruble na cel powyższy.

Fundusz stypendjalny wynosił w zeszłym tygodniu 
3,250 rs. w listach zastawnych oraz w gotówce 284 rs. 
90 kop.

Obecnie przybywa doń dar prawników polskich, 
którzy, jak donosi jedno z pism, ofiarowali sto pięć
dziesiąt rubli. _______

= W sferach muzycznych Warszawy krąży' wieść, 
iż prócz przedstawionego pierwotnie Aleksandra Za
rzyckiego, kandydują nadto o dyrektorstwo konser- 
watorjum warszawskiego pp. Antoni Kątski i Zy
gmunt Noskowski (?).

= W wystawie filji zakładów ungrowskich przy 
ulicy Niecałej znajdują się dwa płótna Tadeusza 
Ajdukiewicza.

Wyszły one przed chwilą prawie z pracowni uta
lentowanego artysty.

Tak „Obóz na puszczy" jak i postać o rysach wscho
dnich, mają wdzięk istotny i noszą stempel wprawne
go pędzla. "

= Korespondent nasz paryski, donosi nam o zgo
nie znanego w francuzkich kołach artystycznych i li
terackich, barona Taylora.



Działalność tego człowieka była do zadziwienia 
wielostronną.

Władał on piórem, ołówkiem i pędzlem i... mieczem.
Wsławił się też jako dzielny organizator towa

rzystw pomocy dla literatów, malarzy, muzyków i ar
tystów dramatycznych.

Stowarzyszeń tych był prezesem.
Taylor doczekał się sędziwego wieku, przeżył bo

wiem lat dziewięćdziesiąt.
Był senatorem, wolnym członkiem akademji sztuk 

pięknych i komandorem legji honorowej.
Jednocześnie prawie zakończył życie w Paryżu zna

komity karykaturzysta, Amadeusz de Noe, znany pod 
pseudonimem Chama.

Od 1841 roku nie przestawał on zasilać wielu pism 
francuzkich utworami swego ołówka.

Karykatury Chama wsławiły jego imię szeroko.
Wielu braci w sztuce starało się je naśladować, ale 

daremnie...
Cham był osobistością niezmiernie oryginalną.
Bonapartyzmowi służył do końca z niezachwianą 

wiarą, republikańskie dzienniki oszczędzały go prze
cież... 

= W zeszły poniedziałek, d. 8 września r. b., za
warty został w kościele św. Krzyża, związek małżeń
ski pomiędzy Michałem ks. Radziwiłłem, synem Ka
rola i Jadwigi z Sobańskich, a panną Marją Zawiszan- 
ką, córką Jana, archeologa i antropologa, iMarji z hr. 
Kwileekfch, małżonków Zawiszów.

Dla pobłogosławienia temu związkowi przybył u- 
myślnie z Ostrowa w Wielkiem Ks. Poznańskiem ks. 
prałat Edmund ks. Radziwiłł.

Pannę młodą do ołtarza odprowadzili: Zygmunt ks. 
Radziwiłł i Franciszek hr. Kwilecki,— od ołtarza zaś 
Ferdynand ks. Radziwiłł i Mieczysław hr. Kwilecki.

Pana młodego do ołtarza prowadziły: hrabianka 
Taida Potocka i panna Magdalena Zawiszanka, sio
stra panny młodej, — od ołtarza: Rodrygowa z Nie- 
zabytowskieh hr. Potocka i ks. Ferdynandowa z ks. 
Sapiehów Radziwiłłowa.

Liczny orszak ślubny składały rodziny nowożeń
ców i przyjaciele domu.

=Przyznać należy, że ogród Saski utrzymywany j est 
obecnie w porządku wzorowym.

Zwracamy tylko uwagę kogo należy, na drobną 
z pozoru okoliczność, mogącą jednak wywrzeć wpływ 
bardzo szkodliwy, jeżeli się temu nie zaradzi.

Przy wielu klombach ogrodowych poumieszczane 
są tablice z napisem: „Niewolno wchodzić do klom
bów i zanieczyszczać takowe" (zamiast takowych).

Jeżeli słusznie wzbronione jest zanieczyszczanie 
klombów, to bardziej jeszcze godzi się... nie zanie
czyszczać języka! 

= Kurjer Świąteczny onegdajszy zamieścił na 
ostatniej stronicy rycinę godną poważnego rozmyśla
nia panów pedagogów.

Przodem rusza do szkoły płaczący rzewnemi łzami 
maluczki pierwszo-klasista; za nim zaś dwaj posłańcy 
publiczni dźwigają na noszach ogromny stos książek 
i kajetów, które mają być...

Szczególna metoda ogromu nauki z ogromu książek, 
wybornie na tej rycinie pochwycona...

= W d. 30 z. m. warszawska izba sądowa roztrzą
sała ciekawą sprawę cywilną.

Znany i powszechnie szanowany ś. p. 0. znakomi
tą swoją fortunę przeszło 200,000 rs. wynoszącą, roz
dzielił prawie w całości za życia pomiędzy dzieci, 
które go też z udziałów swoich aktafhi urzędowemi 
pokwitowały.

Nierozrządzoną została suma hypoteczna bez po
równania mniejsza i tę też summę O. następnie te
stamentem wnukom swoim zapisał, objaśniając, że 
dzieci są spłacone, że więc zapis robi z części roz- 
rządzalnej.

Po ukończeniu postępowania spadkowego po O., 
jeden z wierzycieli syna O. zgłosił się do hypoteki i 
uregulował rzeczoną sumę pro indiviso na dwóch sy
nów i córkę ś. p. O.,"następnie zaś z wyroku zasądza
jącego mu około 15,000 rs. od syna tęż sumę na jego 
części niepodzielnej zahypotekował.

Suma przeszła w rezultacie na własność pana B.
Tymczasem przy zatwierdzeniu sądu okręgowego 

działu po O. ojcu pokazało się, na zasadzie aktów u- 
rzędowych, za życia spadkodawcy zdziałanych i jego 
testamentu, że p. O. synowi, nic z majątku ojca na u- 
dział nie przypada i że suma do której rozciąga pre
tensje jego wierzyciel, stanowi ua zasadzie testamen
tu własność wnuków nieboszczyka.

Sąd okręgowy tedy zatwierdzając ten dział, jedno
cześnie nakazał wykreślić wszelkie wpisy na żądanie 
wierzyciela p. O. syna, wniesione a sumę na wnuków 
spadkodawcy przepisał.

W izbie sadowej, dokąd z apelacji p. B. rzecz 
przeszła, sprawa ta wywołała obszerne rozprawy.

Za panem B. roszczącym preteusje do sumy prze

mawiał p. Kramsztyk, w imieniu wnuków ś. p. O. 
stawał adwokat przysięgły r. st. pan Ksawery Kry
siński.

Izba sądowa zadecydowała zgodnie z opinją sądu 
okręgowego,

Nadmienimy, że na sądzeniu tej sprawy obecny 
był minister sprawiedliweści p. Nabokow.

= Nowy motor!?
Jeden z obywateli ziemskich zamieszkałych w po

bliżu Warszawy wynalazł motor powietrzny zużytko- 
wujący w wielce korzystny sposób siłę wiatru.

Motor ten, jak twierdzi wynalazca, może nawet za
stąpić maszyny parowe tam, gdzie nie potrzeba ści
słej jednostajności w działaniu.

Nowy motor ma być tańszy i lżejszy od maszyn pa
rowych i może podobno znaleźć zastosowanie przy po
ruszaniu młynów, sieczkarni, tartaków, pomp, stat
ków rzecznych.

Wynalazca zamierza wejść w układy, z którą z fa
bryk o budowę swych maszyn.

Cieszylibyśmy się serdecznie gdyby rzecz ta nie o- 
kazała sic tylko... mrzonką!

= Z Kalisza.
Zeszłej niedzieli w parku kaliskim odbyła się za

bawa fantowa.
Czysty błękit nieba, powleczonego tylko gdzienie

gdzie pierzastymi obłoczkami, niby gazą, dziarska 
muzyka, a nadewszystko tysiąc fantów w znacznej 
części wartości niepośledniej, wszystko to ściągnęło 
na loterję bardzo wiele osób.

Nie wszyscy jednak z przybyłych mogli próbować 
szczęścia, wkrótce bowiem po rozpoczęciu zabawy 
biletów loteryjnych już zabłakło...

Piec tysięcy biletów rozchwytano w ciągu go
dziny!

A było, prawdę mówiąc, o co się kusić!
Nęciła i okazała krowa i lustro i lampy i obrazy i 

dywany, z których to ostatnich jeden znacznych roz
miarów wygrał pewien ulicznik kaliski.

Instytucje dobroczynne tutejsze, na rzecz których 
urządzoną została ta zabawa, zyskują sporo grosza 
przez wszystkie sfery i wyznania hojnie złożonego.

Sprzedaż bowiem biletów na loterję przyniosła o- 
kolo tysiąca pięciuset rubli, a za bilety wejścia zebra
no 900 rs.

Do tej pokaźnej, niemal trzy tysiące rubli wyno
szącej sumy dołączonym też zostaje dochód, osiągnię
ty ze sprzedaży cukrów i kwiatów-, którą prowadzi
ły piękne panie w kilku ozdobnie urządzonych na
miotach.

Powodzenie świetne zabawy przypisać należy ko
mitetowi kaliskiemu, dobrze się zasługującemu około 
filantropji...

= Osobliwy anons.
Moda zawierania małżeństw za pomocą ogłoszeń 

nie została u nas jeszcze na szczęście zaprowadzoną 
razem z innemi zagraniczneini nowaljami.

Od czasu do czasu jednak dają się widzieć ochotni
cy w tym kierunku, pragnący zaaklimatyzować ha 
naszym gruncie zachodni wynalazek!

Oto i w tej chwili leży przed nami list „wdowca 
w średnim wieku", który pragnie, ażebyśmy ogłosili, 
iż życzy sobie „pojąć za żonę osobę charakteru łago
dnego, nielubiącą żyć nad stan, dobrą gospodynię i 
przytem dobrego prowadzenia!"

Osoby posiadające te wszystkie żale y musi my za
wiadomić z przykrością, ze oferta „wdowca" wraz 
z jego adresem znajduje się obecnie w... koszu reda
kcyjnym. 

= W sądzie.
Pewien adwokat, miał zwyczaj, ile razy zabierał 

głos w ooronie swych klijentów, niezmiernie długo 
przemawiać.

Mowy jego zwykle trwały po kilka godzin.
Otóż niedawno zdarzyło się, iż po jednej z takich 

sążnistych oracyj wręczono prezydentowi kartkę.
Rozwinął on ją i zaczął czytać.
— Oskarżony uprasza, iżby mu doliczono do na

znaczyć się mającej kary także czas, jaki zabrała co 
tylko wypowiedziana mowa,

Powstał śmiech.
Utrzymują, iż adwokat zniechęcony niewdzięczno

ścią podsądnego, znacznie krótsze wypowiada obrony
= Listy zastawne.
Skradziono komuś listy zastawne.
Sąsiedzi zgromadzili się na naradę.
Jeden z radzących odezwał się:
— Eh, to nic, jak pan ma numera listów zasta

wnych, to można zrobić zastrzeżenie i złodziej zosta
nie schwytany.

— Otóż w tern nieszczęście, że złodziej zabrał listy 
z numerami... 

— W redakcji.
Literat. Jakie artykuły zajmują najbardziej pana 

dobrodzieja ?
X. Artykuły... żywności.

F Dnin 11 września, jako w dwuletnią rocznicę zgonu 
Wojciecha Hammer, odbędzie eię nabożeństwo w k”801 
św. Ducha wprost ulicy Mostowej, o godzinie 10-tej zli 
na które pozostała żona zaprasza kolegów i znajomych-

F W piątek, to jest dnia 12 b. m., o godzinie 10-tej *h. 
na, w kościele św. Aleksandra, odprawione będzie ża’0 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Wacława Iłahlcn, 
go urzędnika warszawskiego magistratu, zmarłego w dn>u 
z. m. i r., na któro to pozostała rodzina po zmarłym za'„>3 
sza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych. —w f

F Ś. p. Aleksander EigoszewsM, budowniczy, przeżyć 
lat 41, opatrzony św. Sakramentami, w dniu 9 września r. 
przeniósł się do wieczności. W ciężkim smutku pozostali 
na wraz z córką i rodziną zaprasza krewnych, przyjaciół k 
lęgów i znajomych na żałobne nabożeństwo, w dniu 12 b. 
to jest w piątek, o godzinie li-tej zraua, w kościele św. 
ny na Krakowskiem-Przedmieściu, oraz na wyprowadź 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-tej P° I 
ludniu na cmentarz powązkowski. —18640—'

F Ś. p. Jan Kulczyński, emeryt, przeżywszy ]at 62, ” 
czteroletniej ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakrament j 
w dniu 8 b. m. przeniósł się do wieczności. Pozostała * S 
bokim smutku żona zapiasza krewnych, przyjaciół i z°a: 
mych na żałobne nabożeństwo w dniu 12 b. m., to jest * 
tek, o godzinie 10-tej zraua, w kościele św. Krzyża * 
się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż koś* 
j w tymże dniu, o godzinie 4-tej po południu, na cmeI1 
powązkowski. —18515— j

F Ś. p. Stefanja-Bolesława, jedyna córeczka Roma*'1’. 
Józefy z Burdzieji małżonków Gawęda, po dwutyg*1®. 
woj ciężkiej chorobie, przeżywszy rok 1 tygodni 3, P0^1^ 
szyła grono aniołków. Pozostali w nieutulonym żalu 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyPr° -u 
dzenie zwłok w dniu 12 b. m., o godzinie 5-tej po P°iu , 
z domu nr 28, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na c’“ 
tarz Powązkowski. —18654— j

F Podajo się dla wiadomości familji, przyjaciół i znajosD j 
że dnia 12 września r. b., jako w pierwszą rocznicę sl“ 
ś. p. Józefy z Mętlewiczów Kurzy jamskiej, odbędz1® 
żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego 1 
ulicy Miodowej, o godzinie 10-tej zrana. —

F W Reichenhall zmarła dnia 27 sierpnia, opatrz111* ■ 
Sakramentami, Zuzanna Andruska, z domu du ChfiteaUi^ 
wierzająe opiece Bożej córkę i syna.

F Powodowani szczcrem uczuciem wdzięczności skta 
niniojszem, najserdeczniejsze podziękowanie tym 5v6Z''r°|10;da 
którzykolwiek przyczynili się do oddania publicznego p.pej 
zwłokom naszego syna jedynaka Stefana, zgasłego sr 
wiośnie życia; a w szczególności Artystom za odspi 
bezinteresowne pieni religijnych nad grobem, a t* ^czf*9’ 
chetnej młodzieży, która z przywiązania do nieb®8/ przf 
drogie nam szczątki na własnych barkach z kap 1 
kościele Ś-go Antoniego aż na cmentarz 
niosła.— Karol i Aniela Eborowicz. 186 * ga.

F W ogłoszeniu wczorajszem o śmierci ś. p. Mo'11 p«-
kułów czytać należy Kiihu, a nie Kiisn, jak to

Wypadki.
* Bójka. . r fflnrarz
W szynku przy ulicy Twardej pod nr pj

Kacper B., poróżnił się z cieślą Bronisław1. a 
w bójce popchnął go tak silnie, iż tenże paU J - 
podłogę złamał nogę.

* Nieostrożność. ..
Z okna drugiego piętra domu nr 8, przy ul’ j. 

wo-Senatorskiej; spadł przez nieostrożność na 
malarz, dymisjonowany żołnierz Mateus ; K-

Życiu jego zagraża niebezpieczeństwo.
* Pobicie butelką. . na
Szewc Tomasz R. w kłótni z wyrobnicą Mą’’.) -

P., w domu przy ulicy Łuckiej, uderzył przeciw” 
kę swą but.elką i zadał jej ciężką ranę w szczękę-

* Przy pracy. T p,
Na Krzywem Kole u piekarza T. wyrobnik Ja

przez nieostrożność oparzył sobie silnie twarz.
* Podrzucenie. .
W korytarzu domu nr 1, przy ul. Komitetowej/ 

leziono podrzucone nowonarodzone dziecię płci1 v 
skiej. . . ]e_

Na drzwiach domu nr 9 przy ulicy Długiej,/”- 
ziono również podrzucone niemowlę płci żeńskiej-

Dzieci te odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Pokąsanie przez psa. ,
Pies należący do Władysława D. ukąsił przeć

dząeego Jana K. . ,
Przy rewizji weterynaryjnej pies okazał się zd 

wym bez oznak wścieklizny. 
— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawski^0'• 

A. W. Sienkiewicz rs. 1; J. P. rs. 1 na odbudować 
kościoła katolickiego w Irkucku; S. G. rs. 3 djac’’  
rej wdowy z trzema córkami; posłaniec nr 15 
30 dla biednych jako karę.

— Dla bardzo nieszczęśliwego człowieka nie ® 
gącego z powodu braku odzienia zapracować na zJ 
cie, prosimy łaskawych czytelników o złożenie _starVi 
go jakiego ubrania. Bóg zapłaci ten czyn miłosier/J 



Bie ^..Wydrukowano. Wyprowadzenie zaś zwłok jej odbyło
Z'S’ 0 godzinie 3-ej po południu, z kościoła św. Marcina 

^«l»ey Piwnej

Przegląd polityczny.
Zjazd w Aleksandrowie nie przestaje żywo zajnio- 

&ac,Plasy europejskiej, mnóstwo komentarzów i do- 
ysłów, sprostowań i zaprzeczeń znajdujemy w dzien- 

^kach zagranicznych;—tylko w Berlinie jak najmniej 
lu^ią o tym zjezdzie, a nawet tendencyjnie starają 

n ® * tamtejszej prasie spotkaniu dwóch monarchów 
. charakter czysto prywatny, coś w rodzaju przy- 

t6Clelskiej schadzki, która z politycznemi kwestjami 
czy przyszłej sytuacji niema mieć nic 

ln hojnego. To pewna, pisze Kiiln. Zing., że ks. Bis- 
p(j1('k o samym zjezdzie, jak i o misji br. Manteuffla 
^J’^ednio uwiadomionym być musiał; cesarz Wil- 
ZnJp'/wiem od wojn^prnsko-austryjackiej oddał się 

wpływowi ks. kanclerza w sprawach poli- 
pnJ’ęh i bez jego aprobaty niczego nie podejmuje, 

teyę^iruo wszelkich zaprzeczeń, co do misji Man
ty ,'a> organ księcia Bismarcka, Nord. /Ulg. Ztng. 
8'vojp,Z(3dwczorajszym numerze jeszcze podtrzymuje 
Wy/a',Sierdzenie, iż sędziwy feldmarszałek tylko na 
by]j ',De życzenie Naj. Cesarza, aby pruscy oficerowie 
tią c "ecni przy manewrach warszawskich — stanął 
także ° deputacji wojskowej; zresztą powierzono mu 

°dp°wiedź na list, który cesarz Wilhelm od 
bra<ł *Uzyna przed niedawnym czasem miał ode- 

HisnS]e^ie wiadomości i pogłoski o rzekomej dy- 
doiyy. i8n<dęrza okazały się tedy fajerwerkiem gieł- 
deński .’i 8Pa’Onym umyślnie przez berlińskich i wie- 
czono c 1 8P®kulańtów, polujących na baiesf. Tłóma- 
Uiieeki‘ zJazd i usposobienie kanclerza nie-

Więc^°’ sPr<>wadzić obniżkę kursów.
Zapoivia°ł stokroć efektu sprawiła depesza z Londynu 
Wolanin 'f‘Ca zru’aD? w poselstwie rosyjskim i od
najdzie n aiUt^A hr. Sznwałowa, który teraz zapewne 
nie dzień ^k^n'^sze zaKc*e w Petersburgu. Berliń- 
'vielewatri ] 1 ?leczorno z niedzieli przywiązywały 
te iakobv nn° ? .ołania rosyjskiego ambasadora, któ- 

y ustąpić miało skutkiem zjazdu dwóch ce-

KRONIKA telegraficzna?
głośna aPys: 8'S0 sierpnia. — Zmarł tu senator br. Taylor 

podróżnik francuski.
ło w2I|japy^ 8-g° września.—Ukończono zupełnie prace oko- 
Lachó:<.e?lwila kosztem państwa pomnika na cmentarzu Pere- 
rz» mk-t’ Y II’aT,zoleum mieścić się będą zwłoki 2,000 żołnie-

. ’tych, w roku 1870—71 podczas oblężenia Paryża. 
tar2 8-go września.— Zmarł tu Jerzy Steune, sekre-
i nazv • > • Tetit Journal. Z pochodzenia był on alzatezyliiem 
ti< Jo, a >8'? "’łaściwie Dawidem Sehornstein. Oprócz do Pe- 

pisał on jeszcze do Univers israelite, Sion d’Israel, 
tes. m, !'Tae^tc, oraz był głównym redaktorem Archives israeli- 
opówp j13a? 011 romanse „Les Marranos", wzruszające 
(14921 •an'0 z C2asów prześladowania żydów w Hiszpanii 
aka<U '■ ’’Perle", idyllę alzaeko-ż.ydowską, zaszczyconą przez 

mię francuzką pochlebną wzmianką.
Palm' ■ 7® 8 go czerwca.— O Wezuwiuszu ogłosił profesor 
frzniAei .następujący biuletyn. Po upływie łozy powolnego 
*Vm'°anja czynności wulkanicznej w siożku wezuwjuszo- 
ny ’. Wulkan powrócił do dawnego stanu pomijając zwiększo
na n\° dynamizm, wskutek którego słyszeć się dają częste 
ta 18 gwałtowno detonacje. W ostatnich dniach instrumen- 
pję- . so>'watorjum znaczyły nadto tę tylko zmianę w na- 
pA 11,11 wolkanieznem Wezuwiusza, jaka zwykle jest nastę- 

s^ejL nowych faz księżycowych.
»otównl®'’r7t 8 -go września.— Popełniono tu kradzież klej- 
frani •' *ntlyeh cennych przedmiotów, ocenionych na 600,000 

. u markiza de Toca; złoczyńca niewiadomy.
ley *J°n<lyn 8-go września.—Tkacze bawełny obwodu Bur- 
t\raP°?tailow’li utworzyć towarzystwo do popierania wycbodź- 

*t’’ro uznano za najlepszy środek do poprawienia sto- 
. ow robotniczych.

ou^yn 8-go września.— W urzędzie patentowym za- 
teni'10Wai'<) w roku ubiegłym 6340 nowych wynalazków, a za- 

o 394 więcej aniżeli w roku poprzedzającym.
Londyn 8-go września. — Lordowi-majorowi Londynu 

tow°a uzaania jego trudów poniesionych około składek na 
ord °”z‘an Szegedyńskich, udzielony został krzyż komandorski 
>»?ra1VraDciszkn-Józefa; jego se’kretarz otrzymał krzyż ka- 

8r-Jw tegoż ord’ ru.
leś?' "’Onachjum 8-go września.—Zmarł tu dr. Adolf Har- 

<1 Bjezydent naczelnego konsystorza protestanckiego.
obi? ■ Ł*®zno 9-go września. — Urządzono tu wystawę kopij 

v Rafaela; oprócz płócien nadesłanych z gabinetów kió- 
w l*1'07-11’0 ■ Monaehjum, znajduje się tu jeszcze 1373 

tcgrafy cyj oryginałów olejno, sposobem akwarel, rycin i io- 

eznu>®or!in S-go września.—Statystyka żebractwa w Niejn- 
c7eh ,Za r°k ubiegły wykazuje 200,000 indywiduów, trudnią- 
elor żebraniną, które w jałmużnie ściągnęły z ludności 
"’no w ’l sumę 73 miiionów marek, nie licząc datków w ży- 

Mzieżr i t. p.
eyh)x 8-go września.—Cesarz wyraził komenderują-
d(W ?0^ezas ćwiczeń w Bruck jenerałom swoje najwyższe za- 
roj, J-e°’a z wyśmienitych postępów jakie uczyniły wszystkie 

broni. *
"■ijji . 3S* 8-go września. — Pod imieniem Antychrysta u- 
ski l 6’- bilkt; miesięcy po wioskach południowo-węgier- 
gj y1’ Wszędzie znajdując ślepe zaufanie i oddanie się ciemne- 
ttio i szesnaBn»stuletni chłopiec, któiy wydawał się za 

a<Ui0|-a j cudotwórcę, przyezeni rozwinął spryt pedziwienia 
p“llny, tak iż z trudnością dopiero w tycn dniach schwytano 

* Nagyfalu. Młody oszust odbywał pielgrzymki „nabożne" 
, .towarzystwie dwunastu „diakonów", których ludność wszę- 
l^0 zaopatrywała w żywność. W sądzie „Antychryst" zeznał 

8zezelnie, że jest sługą świętego Eljasza, któremu pomaga 
tó^osuwać chmury."
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sarzy i nadto stało w związkn ze zmianami które zaj
dą w wyższych sferach rządowych rosyjskich.

Miejsce Szu wałowa w Londynie zajął poseł dotych 
czasowy w Stambule ks-Łobanow Rostowski.

Sabunów zaś, ambasador rosyjski w Atenach, za
stąpi ks. Łobanowa przy dworze sułtańskim.

Do jakiego stopnia zjazd Aleksandrowski pobudził 
prasę zagraniczną do politycznych improwizacji, a ko
respondentów natchnął wizjami, świadczyć może Ti
mes, któremu specjalny sprawozdawca wysiał przed 
kilku dniami z Królewca telegram następującej treści: 
„Oprócz br. Manteufla, Cesarz Wilhelm posłał do 
Warszawy jeszcze jedną ważną osobistość, która swo
je incognito zachowywała bardzo ściśle; tą ważną 
osobistością miał być nie kto inny, tylko sam feld
marszałek Moltke“. Korespondent rzeczonego dzien
nika opowiada dalej, że jechał z'Moltkem, przebra
nym po cywilnemu z Torunia do Królewca, że feld
marszałek nocował wtedy w Toruniu, gdy cesarz 
Wilhelm bawił w Aleksandrowie etc. etc. Podejrzenia 
swoje, a raczej przewidzenia popiera tern szczególniej, 
iż podczas rewji wojsk w rocznicę kapitulacji sedau- 
skiej, obchodzoną w Berlinie, nie widziano wielkiego 
strategika przy boku Ceśarza, a zatem znajdować się 
musiał z ważną misją—w Warszawie.

Dzftmniki niemieckie nawet nie zaprzeczają temu 
angielskiemu humbugowi, przytaczając sam fakt, jako 
curiosum z Timesa.

Inny dziennik zagraniczny, o rezultacie zjazdu 
wnioskuje z pocałunku, którym Naj. Cesarz pożegnał 
br. Manteufla na dworcu w Aleksandrowie.

Tego rodzaju kombinacji nie braknie z pewnością 
aż do chwili, w której jakiś stanowczy fakt nie roz
jaśni ostatecznie całej sytuacji, jednako jeszcze dla 
znacznej większości polityków zamglonej.

Przed kilkoma tygodniami w przędowej formie przy 
zamknięciu izb i w minisłerjalnych ogłoszeniach an
gielskich wyrażono wysokie zadowolenie z powodu 
ukończenia kampanji afghańskiej i politycznych jej 
rezultatów. Jeszcze przed kilkoma dniami dzienniki 
londyńskie wskazywały na pomyślny stan rzeczy 
w Azji środkowej, ’— aż tu nagle, jak grom z jasnego 
nieba spadła wiadomość o wymordowaniu poselstwa 
angielskiego w Kabulu złożonego z majora Cavagna- 
ri, jako reprezentanta rządu królowej, z sekretarza, 
adjutants, doktora i 67 ludzi eskorty. Telegram wi
cekróla Indyj, wysłany do wdowy po majorze Cava- 
girnri przyniósł te pierwsze i autentyczne wiadomo
ści. Rozumie się, że w całej Anglji wiadomość ta od
biła się smutnem echem. Niespodzianka była zbyt 
dotkliwą, a rozczarowanie zanadto wielkiem, aby o- 
pinja publiczna w kraju nie zaniepokoiła się tak na
glą katastrofą, świadczącą wymownie, iż w Londynie 
łudzono się có do właściwego stanu rzeczy w środkeg 
wej Azji, a zwłaszcza w Kabulu.

Poraź drugi zdarza się już w Afghauistanie tak o- 
kroptia zbrodnia popełniona na poselstwie angiel- 
skiem. Pierwsza miała miejsce w r. 1842. Obecnie 
nasuwa się pytanie, co ma przedsięwziąć rząd angiel
ski po zbadaniu sprawy i.jakiej satysfakcji żądać za 
ten zbrodniczy zamach na swej reprezentacji dokona
ny przez rzekome bandy powstańcze (?), które nie 
wiedzieć czemu, zamiast przeciw emirowi, zwróciły się 
przeciw poselstwu angielskiemu. Dzienniki londyń
skie, jakkolwiek nie hamują swojego oburzenia, sprze 
ciwiąją się wszelako planom aneksji, których prze
prowadzenie w danym wypadku zanadto wiele kosz
tów i odpowiedzialności pociąsnąćby musiało za so
bą. Przedewszystkiem chodzi o zbadanie kwestji, jak 
się zachowuje ogół afgbanów do spełnionego faktu i 
jakie właściwe pobudki działały w tern okropnem 
morderstwie, mającem poważne polityczne dla angli
ków znaczenie.

Okupacja Nowego Bazaru miała się w tych dniach 
rozpocząć; jakkolwiek dzienniki wiedeńskie zacho
wywały do ostatniej chwili dobrą wiarę w tej spra
wie, mimo to nie zdołały pokryć ze wszystkiem 
obawy i niepewności, która się pod koniec zbudziła, 
co do konsekwencji tego nowego zajęcia.

Książę Wiirtemberski z szefem jeneralnego sztabu 
udał się w sobotę do Cajnicy, aby kierować osobiście 
wymarszem wojsk okupacyjnych. Przy pomyślnem 
przeprowadzeniu tego wojennego przedsięwzięcia, ca
ła załoga austryjacka w sandżaku nowo-bazarskim 
ograniczy się do dwóch pułków piechoty i jednego 
batalionu strzelców. Niektóre pisma wiedeńskie oba
wiają się agitacji i intryg ze strony Serbji; podobno 
i rząd włoski macza w nich swoje palce. Hr. Tornielli 
przyszły poseł króla Humberta przy dworze rumuń
skim, miał się ze specjalną misją swojego rządu udać 
do Białogrodu.

Liberia usprawiedliwia podróż hrabiego utrzymu
jąc, że wyjechał on dlatego do stolicy Serbji, aby tam 
wyczekiwać uregulowania stosunków wewnętrznych 
rumuńskich, od których jak wiadomo, Włochy uczy
niły zależnem uznanie niepodległości naddunajskiego 
księztwa. Co się tyczy rzekomych agitatorów serb
skich, którzy w przebraniu udać się mieli do sandżaku 
nowo-bazarskiego, aby tam wichrzyć między ludno

ścią albańską, Nord Allg. Zfg. wyraża swoje niedo
wierzanie zwłaszcza wobec faktu, iż Cesarz Franciszek 
Józef obdarzył właśnie orderami siedmiu serbskich 
oficerów, którzy podczas ostatnich ćwiczeń wojsko
wych bawili w obozie na Lejtawą.

Peregrynacja rumuńskiego ministra pana Boeresco, 
po dworach europejskich, nie powiodła się całkiem po
myślnie. Udało mu się wprawdzie przekonać gabine
ty. że nie nienawiść i zacofanie sprzeciwiają się zu
pełnej uaturalizącji żydów w Rumunji, ale mimo to 
niektóre rządy obstają przy koniecznej zmianie arty
kułu 7-go ustawy i to w sposób obszerniejszy, aniżeli 
sam rząd rumuński zamierzał. Margrabia Salisbury 
domagał się podzielenia żydowskiej ludności na kate- 
gorje, któreby miały przywilej pozyskania prawa o- 
bywatelstwa. Pan Boeresco nie ma zaś nadziei, aby 
przy wszelkr h usiłowaniach i dobrej woli rządu da
ła się żądana reforma w parlamencie rumuńskim prze
prowadzić.

Telegram z Filipopola zapowiedział dymisje Aleko- 
paszy, który nie chce przyjąć odpowiedzialności za 
skutki, jakie uchwała komisji międzynarodowej co do 
administracji poczt, telegrafów i urzędów cłow.ych, 
jakoteż rozwiązanie towarzystw gimnastycznych we 
wschodniej Rumelji pociągnąć może za sobą. Porta 
przygotowuje w okolicy Adrjanopola armje, którą za
mierza zająć wschodnią Rumelję na wypadek jakich
kolwiek rozruchów.

Telegramy.
[Ajencja Budolja Okręta).

Exeter. 6-go.— Kanclerz Northcote był wczo
raj obecnym na meetingu robotników’ konserwa
tystów i przedstawił im swego syna, jako przyszłego 
kandydata do parlamentu. Mówiąc o polityce rządu, 
zaznaczył Northcote, że Anglja od chwili, gdy odwa
żnie i jawnie wypowiedziała, co dice i może uczynić 
w nadzwyczajnych wypadkach, zajęła ważniejszą niż 
kiedykolwiek pozycję w wielkiej radzie europejskiej. 
O losie majora Cavagnari i poselstwa angielskiego 
w Kabulu wyraził się Northcote słowami gorącego 
współubolewania i głębokiego smutku. Członkowie 
poselstwa są ofiarami fanatycznej wściekłości, w obec 
której odważnie się bronili. Zakończyli życie, jak na 
anglików przystało. Śmierć majora Cavaguari jest 
stratą dla narodu. Mówca żąda pomocy od narodu 
angielskiego, wojska wielko-brytańskie znajdują się 
już bezwątpienia w pobliżu Kabulu, gdzie starać się 
będą o przywrócenie porządku. Byłoby jeszcze przed
wcześnie wydawać teraz sąd o wypadkach w Kabulu. 
Oczekiwać należy dalszych wiadomości. W końcu. 
Northcote dotyka zgubnej polityki deputowanych ir
landzkich podczas ostatniej sesji.

Wiedeń 9-go.—Według informacji Tagblatlu, któ
ra jest sprzeczną z doniesieniami innych gazet, wojska 
austryjackie nie wkroczyły jeszcze w dniu wczoraj
szym do saudżaku nowo-bazarskiego. Miała tu miejs
ce jednakże tylko krótka zwłoka. Tagblatt spodziewa 
się dziś a najdalej jutro stanowczej wiadomości o roz
poczęciu „drugiej okupacji.“

Wiedeń 9-go.— Dzienniki poranne donoszą z Han- 
kovaesu pod d. 8 b. m., że wojska austryjackie rozło
żyły tam w południe pierwszy obóz w sandżaku nowo- 
bazarskim. Wymarsz nastąpił z rana o godzinie 6-ej 
z Czajnicy pod dowództwem jenerała Killica. Pochód 
po stromych drogach górskich był bardzo utrudnio
ny. Z Taszlidży nadchodzą zadawalniające wiadomo
ści. Straż turecka w Goczd opuściła strażnicę przed 
przybyciem wojsk austry jack ich. Wyjazd księcia Mi
kołaja czarnogórskiego odroczony został do 11 b. m.

Bukareszt 9-go. — Izba odroczyła dyskusje nad 
sprawozdaniem komisji w przedmiocie rewizji kon
stytucji do poniedziałku, ponieważ Boereseu wraca 
dopiero w końcu bieżącego tygodnia.

Konstantynopol 9-go. — forta zamierza okręg no- 
wobazarski odłączyć całkiem od wilajetu Kosowskie
go i utworzyć zeń nowy wilajet z siedzibą zarządu, 
w Siennicy.

SZARADA.
Trzecia pierwsza rozmaita, 
W różny sposób jest użyta, 
I dla panów i dla kmieci, 
I dla biednych i dla dzieci. 
Drugi wspak—niewielka waga, 
Lecz gdy złota—jest powaga. 
Calu, małą jest w pozorze. 
Lecz majątek mieścić może.
(Znaczenie zeszłego zadania: Zatory}.

— Biura moje otwarte będą do 12 b. m. włącznie, 
do godziny wlecsórem, celem przyjmo
wania assekuracji pożyczek premjowych rossyjskich 
II-giej Emisji od losowania amortyzacyjnego w nad
chodzącą sobotę odbyć się mającego. O cżem podaje 
się do wiadomości interesowanych.

Maurycy l^elken,
Krakowskie-Przedmieśbie nr 77.

—18634—



_ » Uprasza się p. JIKacteJewskieyo, który 
mieszkał przedtem przy ulicy Wielkiej nr JS»£, 
o przybycie w godz. między 5-tą a 7-mą do czytelni 
Jana Jeleńskiego (Nowy-Świat nr 4) we wła
snym interesie. —18637—1—2

— Administracja zeylugi parowej 
na rzece Wiśle zawiadamia, że od środy, t. j. 
dnia 29 sierpnia (10 września) r. b. statek passażer- 
ski przestąje kursować między Howo-JUelt» n- 
drją (Puławy) a (Sandomierzem. —18487

— Tomasz Brzezicki,nauczyciel En-
O ytutu muzycznego, powrócił do Warszawy. 
Orla 8. -18434-1—3

TEATR WIELKI.
Jutro: Pan Twardowski.

TEATR LETNI.
Dziś: Miłość ubogiego młodzieńca. Jutro: Broń nie

wieścia.—Przebudzenie się iwa. — Nr 36 i 37.

Dziś rano ciepła st. 16 w południe ciepła : r. 19. 
Reomura 760 (Odmiana.)
■aaBMg8mmwEKflw»aM8^WEs.iag.!»;ra^&xmEm3i^

—Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawąst. 3 eali 11

Cena Ckowiiy z dnia 10 września.
Hurt. skł. wiadro, rs. 6.979 garniec 2.27.

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 10-go września 1879 roku
Dopełnione tranzakcje. I

W

krótkim terminem

Papiery publiczne:

(2 dni) 300 marek 
za 1 f. st............
za 300 fr...............
za 150 fl................

o Ir s

Berlin A vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

142 27 'h—35—42*/, - 50.57 */,
9.68-69,
114.75—.

Oblig-i skarbowe rs. 100..........
4% L. zas. 3 okr. ser. I i II.. 
5°/0 L. z. r.owe z r. 1809 duże.

„ „ male.
Listy zast. ni. vv arsz. serii I.

11 
’’ ” ” u L

Listy zast. m. Łodzi serji I iii. 
4% Listy likwidacyjne duże...

„ ,, małe..
Bil. Bank. Ces. serji I, II i III. 
Kos, Poż. Premjowa z r. 1864.

„ „ 1866.
I Pożyczka wschodnia rs. 100 

II Pożyczka wschodnia rs. 100 
III Pożyczka wschodnia rs. 100 
“Wartość kuponów: od ii.

Monety: Półimperjały rs. -

Wartość kuponów; od listów zast. 86‘/9 nowych 108 zastawnych m7 Warszawy serji 1 i II 220lS/l8 m. Łodzi 
listów likwidacyjnych 110, obligów skarbowych 1762/a, pożyczki prem. 1-ej emisji 79*5. 2-ej emisji 2454/s.

Monety: Półimperjały rs. —.— Sztuki dwudziestofrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowo rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. —.

Z końcem giellj%^ 
żądano I plac,lL.

142.60
9.70

115.5
123,45-60.— 123 90 —-

Dopełniono Z końceoi giełdy

Akcje i Obligacje: tranzakcji żądano 1
——

pła&

Ake. wiel. tow. Ros. kolei żel.
za rs. 125............................ —■■—’ _

Akc. dr. ż. Warsz-W. rs. 100 —.— 100.—
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 —
Akc. drogi ż. Warsz.-Terespol.
Ake. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej —.—
Akc. Banku Handl, w Warsz. -- .--- 2 70.—
Akc. Banku Dyskont, w War. -- .--- 270.-
Ake. Banku Handlów, w Łodzi — .-- ——
Ake. Warsz. tow. ub. od ognia
Ake. Warsz. tow. fabryk cukru 260.—

620.-Akc. tow. labr. cukru Józefów
Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru ---  ._
Ake. t. Lilpop, Rau i Loewens. -- .--- —.—
Akc. tocarzvst. fabryki machin -- .--
Akc. towarzys. Łazien. i Łaźni -- —.—

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano płac.

,,. ■ —
—ł— 100.— —

98.15 _
97.80 98 05 _ t__
94.55 94.70

94.65 _
94.40 94.60
— — - — —
—.— 87.60 _

87.60 —.—
— —.—
.—#— --

234 50 —e— —,_
-— 92.50 —.—
— •— —.— —-
—,— —— ——

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dni; 8 Września 1879 r.

Bieńkowski Antoni, z zagranicy; Irb Jan, 
ob. z Łodzi; Własow Kozak, z obozu: Popków 
koz ik, z obozu; książę Radziwiłł Dominik, ob. 
z Wilna; Christicz Jan, serbski podoficer 
z Berlina; Kłosow Michał, urzędniu z C .r- 
Bkiego Sioła; Koszperow Andrzej, praporSz- 
czyk z obozu; Dembinowicz, kapitan z Biało- 
stoku; Sinicyn, student z Petersburga; książę 
Radziwiłł Zygmunt, ob. z Nieborowa; książę 
Radziwiłł Karol, ob. z Nieborowa; Boronessa- 
Belbndorf Marja, ob. z Petersburga; Kbiser 
Wilhelm, ob. z Brześcia; Wojciechowski Wa
lery, ob. z Berlina; Arnhold Jegor, kupiec 
z Berlina: Rakowski, radca rz. gub. Radom
skiego z Wiednia; Pilweder Olga, ob. z Wie
dnia; Morgunow Jakób. dym. podp. z Wie
dnia; Podberski Michał, ob. z Berlina; Di- 
miotin Teodor, > upiec z Kijowa: Dimiotin 
Klaudja, żona kupca z Kijowa; Dimiotin Fe- 
licota, córka kupca z Kijowa; Berner Jułjan, 
radca, tow. ubez. od ognia z Peczalkowa; Ber
ner Maksymiljan, ob. z Służewa.

Fedorow, porucznik z Nowogeorgiewska; 
Bukroba Aleksander, urzędnik z Taszkientu; 
Lubars ki, radca honor, z Ty flisu; Dunin-Bor
kowski Józef, sekr. kol. z Prużan: Dunin- 
Borkowska Kapitalna, zona sekr. kolegijaln. 
z Odessy; Obtulowiez Katarzyna, obywatelka 
z Wiednia; Lionet Armand, negoe. z Peters
burga; Dortenman Jan, obywatel z Berlina; 
Wehmeyer Ilerminjia, obyw z Berlina; Hubę, 
senator z Częnstochowy; Joffe Paweł, obyw. 
z Berlina; Papę Gustaw, obywat. z Moskwy; 
PeBtel Jerzy, obyw. z Moskwy; Karski Kazi
mierz, obyw. z Czernichowa; Herkin, junkier 
z Ty flisu; Mielników, porucznik z obozu; Ko
tow Aleksander, obyw. z Moskwy; Owerezen- 
ko Malwina, obyw. z Moskwy; 1’olkenhogen, 
dymisjo :, jenerał-major z Petersburga; Kink 
Aloksiej, obyw. z Kogaczewa; Dim Emil, in
żynier z Petersburga; Jogmiu Stanisław, stu
dent z Wilna; Kriiger, obyw. z Brześcia; Dau 
Ludwik, kup. z Beilina; Oweriunikow Efim, 
kup. z Petersburga; Petrow Stefan, obywatel 
z Wyborga; Szpringer Antoni, kap. austrjacki 
z Wiednia; Pelvedere de Faschau Olga, oby
watelka z Petersburga.

Przyjechali d. 9 Września 1879 r.
Hercberg Zygmunt, kupiec z Sosnowca; Kul- 

siee Feliks, sędzia z Petersburga; Nicżeneow 
Marja, w dowa po kapitanie z Kozienic; Gabb, 
ob z Berlina; Kopernik Abraeham, kupiec 
z Kijowa; Goglieridre Melanja, ob. z Berlina; 
Czineraladre Benedykt, ob. z Berlina; Beder 
Leonard, sek. kol. inżynier z Pułtuska; Feigin 
Julja, ob. z Samary; liman Izaak, cukiernik 
z Rosieńca; Minkini Jakób, kupiec z Bielska; 
Kotik Józef, ob. z Bialostoku; Adam Moritz 
Ney., z Berlina; Babików, kapitan z Obozu; 
Tyminiecki Ludwik, ksiądz z Pajęczna; Zie
leniewski Piotr, ob. z Nagórek, Szein, sztabs
kapitan z Łomży; Jackowski Florjan ob. 
z Grójca; Petrow, żona urzędnika z Siedlec; 
Grabowski Ludwik, urzędnik z Skierniewic; 
Rubiee Jan, pólkownik z Ostrowa; Bogomo- 
łow, żona porucznika z Nowogieorgiewska.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 11 L j. we CzWartek: Krupnik, kotle
ty, Buraki,______ <_____________________ ■

Potrzebny jest

UCZEŃ
<fo Jubilera Wiadomość w sklepie jubiler- 
Bkim oboK Katusza. _3 __ 1RHQ3 -

elegancko umeblowany.—Wiadomość na miej
scu od godziny 2-giej dc 6-tej, ulica Erywań- 
ska Nr 10, mieszkania Nr 11, w bramie, pię
tro 3. 1—2—18426—

Nauczycielka 
języka Angielskiego, 
piani Anna Dybowska, wróciła do Warszawy, 
udzielać będzie lekcje ‘ak dotychczas, u sie
bie i w mieście. — Mokotowska Nr domu 6, 
mieszkania 1. parter. 1—6—18574—

Do odnajęcia

Dwa Pokoje,
o jednym i o dwóch oknach. — Złota Nr 2b, 
piętro trzecie. —18627—1—3

Młoda Osoba 
dystyngowana, mówiąca po Irancuzku i po 
niemiecku, posiadająca wysoką muzykę, ży
czy sobie znaleźć odpowiednie zajęcie; jako 
oooba do towarzystwa dorosłym panienkom, 
lub osobom wyjeżdżającym za granicę (gdyż 
już sama podróżowała), lub też jako dazoru- 
jąca w jakim wielkim zakładzie. Chcący się 
porozumieć raczą adresa zostawić w Kanto
rze Kurjera Warszawskiego pod lit. T. 2- 

1—2 — 18585 —

Warszawski Rzeczny
YACHT-KLUB.

W Sobotę 1 (13) b m., dany będzie osta
tni w tym sezonie koncert z iilummacją 
i ogniami bengalskiemi.

W razie niepogody odkłada się takowy na 
przyszłą sobotę 8 (20) b. m 1—3—186’31—

Teodora Bartoszewicz, 
Właścicielka Magazynu przy iilL-y Rymar
skiej Nr 4, wyjechała do Paryża dla zaopa
trzenia się w Nowości. 1—3 — 18508 —

Folwark JACKÓW
w powiecie Łęczyckim położony, rozległy włók 
12. bez żadnych uwłaszczonych, w dobrej gle
bie, z gospodarstwem uregulowanem, jest do 
sprzedania.—Wiadomość na gruncie lub przy 
ulicy Chmielnej w domu Nr 33, mieszk. 10, 
u Alfonsa Moszczeńskiego. 1—3—18604—

OSTRZEŻENIE!
Weksle wystawione przez Ch. L. 

beiga in blanco, a zgubione przez 1.. 
Pik mieszkańca Łęczycy, w dniu 15 sierp®. 
Pierwszy weksel na sumę 300 rs. pr.4/s 
drugi na 200 rs. pr. '/< i’- b. płatne za 111 
siąc. Ostrzega się, iż takowe jako wyP*a°i.,, 
ne żadnego waloru nie mają. NB. Na 
slach w miejscu pomieszkania prawne?0 Ł 
hebrajski podpis wystawcy, i mieszkanie 
kreślone. 1—2 — 18507

EMERYT, 
pragnie odna ąe dwa małe lub jeden duży P0" 
Kój, widny i suchy, najwyżej na 2-ni 1^’^.' 
ehoćoy z wspólnym przedpokojem, z usłusfr 
bez mebli, od frontu: w środku miasta 
sów oczekuje w Re'akcji Kurjera Warsza 
skiego pod iit. Z. C. 3—3 — 18241

fis. 5,800 do 0,000
są do umieszczenia na dobre ziemskie, gu
berni! Warszawskiej. — Wiadomość w handlu 
W. Cichockiej, ulica Długa Nr 25.

1—1—18632—

Poszukuje się

Współlokatorki.
Wiadomość w Eelle-vue, u stróża.

—18590—1—2

Pozostawiono do sprzedania

, PIANINO, 
oraz Skrzypce włoskie i dwoje drugich 
Skrzypiec wyższej wartości, a także Wio- 
lunczella. Ulica Złota Nr 13, mieszkania 9.

1—3 — 18570 —

WYKSZTAS.CONA FRANCUZKA, 
upoważniona od Władzy edukacyjnej, _ dąje 
Lekcje zasad języka francuskiego, 
obok wy borowej konwersacji, z przekładem 
ruskim i niemieckim; u siebie, po domach i po 
Zakładach naukowych, oraz przyjmuje na mie
szkanie Uczennice, uczęszczające do tako
wych i do Instytutu Muzycznego.—Przyjmuje 
od godziny 9 do 12 i wie.zoien.—Róg Kru
czej i Alei Jerozolimskiej Nr 21, mieszlt. 16, 
nu dole, przez podwórze, pierwsze drzwi na 
prawo. —18277—2—3

Obywatel Ziemski, 
zamieszkały w Warszawie dla edukacji dzie
ci, mając syna w 17-tym roku, życzy sobie 
znaleźć 2 albo 3 chłopców w równym wieku; 
jako przycbodnich dla nauki wspólnym ko
sztem. Bliższe szczegóły ulica Chmielna Nr 8, 
mieszkania Nr 6, do 10 rano i od 4 do 6 po 
południu. 1—3 • — 18520 —

Para klaczy
szpakowatych, powozowych, rosłych do 
sprzedania za przystępną cenę. Wiado
mość przy ulicy Wareckiej Nr 13 u 
stróża lub stangreta 1—3 — 1848J—

W Dobrach Pass, stacja pocztowa Błonie, 
12 wiorst od stacji drogi żelaznej Warsz. 
Wied. Grodzisk jest do sprzedania

108 Matek Negretti, 
przeważnie 3 do 4 letnich, eienkowełnistych 
i obiicio dające wełnę. Wiadomość w War
szawie w Kantorze fabryki B Hantke, ulica 
Twarda Nr 50 Inb na miejscu w Passu u 
Rządcy. 1—3 — 18615 —

10 W domu Nr 16, przy ulicy Wiej- BI 
m skiej sprzedawano będą w Piątek 12

Września od godziny 11 z rana S 

|Dwa Konie powozowe! 
Kraaści siwej, Kareta i inne rucho- 

mości. 1—1 — 18582 —

KOSTJUiY,
dolmany, kapelusze, dziecinno sukienki i pal
tociki, pozostałe z sezonu, po znacznie zniżo
nej cenie do sprzedania w Magazynie Pa- 
ryzkim. Królewska 25 1—3 ■— 18625 — 
. W dobrach Żaby, ośm wiorst od stacji Dr- 
Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Grodzisk, 
z powodu przepełnienia owczarni jest do sprze
dania, do wyboru z większej gromady,

Sto sztuk Owiec
matek, pół-krwi rasy mięszanej angielskiej, 
młodych, rosłych i zdrowych, zdatnych do 
chowu. Owce te są po reproduktorach czystej 
krwi angielskiej .,Axfordschirdewn’s,“ z ow
czarni Głosków, Barona Dangla.— 18513 —

Poszotiwffl J® dla osoby zamiejscowej LOKAL dog0^ 
z ogródkiem na Bawarję, lub też is,!li®]„|) 
cy już tego rodzaju zakład do nabyci11 1 
wzięcia w administrację. Osoby, ktżreby 11! 
kołu podobnym lub o zamiarze sprzedania ®’ 
ły wiadomość, zeehei nadesłać bliższe o 10 
szczegóły do Warszawckiej Ag^a,ii- 
Ogłoszeń „Rejchman i Frendler,“ Przł ir, 
cy Senatorskiej Nr 22, pod literami F- 
K Ryga. 1-2—18673—^.

Zaraz potrzebny jest ,
umeblowany pokój?

z osobnem wejściem w cenie około 12 r® o j 
Zgłosić się do agentury ogłoszeń Sen i'°r6 
Nr 22 pod lit. J. Sz. 1—2 — 18484-

MIESZKANIE, 
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, 
kuchni, spiżarki i komórki, do wynajęcia od 
dnia 1-go Października r. b., za cenę rs. 240 
rocznie, przy ulicy Wiejskiej pod Nrern la 
nowym, mieszkania 30. —18451—1—3

Jest- no wynajęcia od 1-go Października dla 
kawalera

MiwMKr1 uuiu i JZu-sDiui 1. r
stawiono w Ogrodzie Saskim ®a vlli 

wce, lub też w Wagoniee kolejowym ż£4>I'|12In-. 
Książkę do nabożeństwa pod 
„BĄDŹ WOLA TWOJA“, °Pr3*^ 
w safiun pąsowy.—Uprasza się znalazcę> 0 
skawe odesłanie na ulicę Złotą Nr 3, 01 
szkonia 8. za stosowną nagrodą.

1—2 — 18630
W przejeździe dorożką, w dniu 9-m ''Jjjcę 

nia wieczorem, z alei Jerozolimskiej ^c» 
Długą, zgubiono lub pozostawiono W 1101

BRANSOLETKĘ. | 
złotą z dużym turkusem i brylancika® 
Znalazcy, który zwróci ją na róg u'IC%L,ni» 
giej i Fre'a Nr 1, mieszkania Nr 1, 
się sowita nagrodo. 1—1—loOńb-^—/
—_ , ------------------------  —r 1,1,11111 — - ■■ I *

W dniu onegdajszym 
jir***®’ przy banhofie kolei G arsza 
Terespolskiej, zginęła WYŻLICA 
maści kasztanowatej, z białemi 
skawy znalazca raczy odprowadzić 
grodą pod Nr 1, przy ulicy WolnpOcią' 
prawy posiadacz do odpowiedzialność i 
gniętym będzie. -1_2-18&^-  ̂

Zginęła w d. 8 b. ni., t. j. W p°n'c 
w ogrodzie Saskim

S U C Z K A piel»- 
z chartów, raesy angielskiej, kol01, 
tego, z obróżką i sznurkiem na BZ-vl'niicę 
wy znalazca raczy odprowadzić na 
wy-Swiat pod Nr 68, do pana R<’.'|)k 
skieeo. za stosownem wynagrodzeni" ,

8 ’ —18558—1



&S'*' Uczennica 
leljem^0 Instytutu Muzycznego, udziela 
czarn: a godzi!'y-—Chmielna Nr 10, w mle- 
■e-Jt- —18619—1—6

Student Uniwersytetu, 
tyde inM’ ^azv udzielać lekcje lub korrepe- 

-Nowolipki Nr 31, stróż wskaże.
■-------  —18578—1—1

WlodaNauczycielka,
lekcji na godziny lub też 

lia ii Adres: Zielna Ńr 22, mieszka- 
----dr”gie piętro. —18547—1—3

Peszuku e miejsca

w S,., . _ Wiadomość w Kiosku
»*gkim ogrodzie. —18588—1—1

Potrzebuj jest zaraz 

, Bona Niemka Izraelitka, 
e)a ‘ zarazem gospodarstwem zająć mo- 
X i; 'erty składać w Redakcji pod lit. S. 

—18586—1—3

Angielka
Plaee°"ana w Londynie, życzy przyjąć demi- 

a *akże potrzebnje lokeji na godziny, 
dom w Alejach Jerozolimskich Nr 36 
hi„“u’,ni!eszkania 4; codziennie od godziny 11 

1 w południe. —185ń5—1—3

> Młody Człowiek,
go osobę, która podjęłaby się wyuczyć 
Adroo0-"1 r6żnej bielizny, za "wynagrodzenie.— 

esy prosi złożyć do Redakcji pod lit. J. 8.
jjj-j_______________ —18495—1—3

y Człowiefc, uzdolniony, poszukuje miejsca

PoiyJ'ryki ]nb majątkn. — Wiadomość: ulica
2, n stróża. —18504—1—3

Potrzeburm jest

.STANGRET 
cjSn -°° Października, z dobremi rokomenda- 

•-'-Chmielna Nr 23, stróż- wskaże.
—18522—1 -3

Potrzebna jest 

dziewczynka 
dOn,n^uki na maszynie pończoszniczej.—Wia- 
br» Królewska, dom dawniej Tivoli, w fa- 
vee maszyn, od godziny 11 do 4.

---------  —18553—1—1

,,„OSOBA.
['im J’iekn, pracująca od lat kilkuna- 

fpodm'an^ U’ Poszukuje zatrudnienia za Go- 
z kau d<)mu handlowym lub sklepowej 
Skier, ^""Ssmulowizna, w domu p. Kukliń- 

o°i Nr 13 domu, przy szosie, na 1 piętrzę.
*------ —18527—1—1

Osoba młoda
*iejg].. rodz>ny, obeznana w gospodarstwie 
*^ dob6lU ’ ni'ejskiein w zupełności, znająca 
bojedyń e •Ila kuchni, życzy sobie miejsca do 
Óonin O8oby, w zastępstwie gospodyni 
ty nr’z* niewielkiem wynagrodzeniem.—Oter- 
Hacn |z? składać róg Alei Ujazdowskiej i 

O'S0 Aleksandra w Kiosku.
—18591—1—1

Prasowaczek- 
« Pakuje się do Pralni przy ulicy 
^'-<?7. -18612—1- 3

.„JlAMKA
«>, prL 6 świeżym pokarmem, jest u akuszer- 

y Uhcy Freta pod Nrem 41.

?as dłiuj? sP°dziewająeych się słabości i na- 
I z>olne rr/7 Przed słabością, są pokoiki od- 

eenę ,. zl.° chora znajdzie" opiekę troskliwą 
Równia !ark°waną; umieszczenie dziecka 
Z?’ Wnroeł tś ~~ Krakowskie-Przedmieście Nr 
----- --  Berga.. -18488-1-6
Q P 1 °sziikuje się do nabycia

J&S8 biWjołeczBa,
““eszhania 7 an n°wy. — Twarda Nr 20,

—18531—1—2

i On taanflt ie suite, wtoatlliim,
su apparteaieiit avec Cnisiae,

pour une familie franęaise.
Adresser a la Chemeellerio du Con'ulat Gó-

nćral de France, rue Mazowiecka Nr 16, do
11 a 2. —18575-1-3

Kasy Ogniotrwałe, 
nowe, do sprzedania, oraz przyjmuje reperacjo 
i otwierania kaes, po przystępnych cenach.— 
Wiadomość u ślusarza, ulica Twarda Nr 3.

—18528—1—3___________ A. Kison.

Place do sprzedania 
przy ulicy Stawki, tuż od Dzikiej. — Wiado
mość u właściciela przy ulicy Dzikiej Nr 35 
nowy. —18607—1—3

Za rs. 2&O, są do nabycia

Skrzypce włoskie 
(koncertów-), z silnym tonem. — Wiadomość 
przy ulicy Wielkiej Nr 13, mieszkania 44; od 
godziny 12 do 4. —18618—1—3

z mieszkaniem do odstąpienia zaraz.—Podwal 
Nr 22. ‘ —18500—1—2

Eleganckie Ekwipaże 
do najęcia w pałacu 

hr. Branśckiego, 
Nowy-Świat Nr 20. 
____________________ —47—17645—

Za nader przystępną cenę, do sprzedania

Dwa Garnitury Hi
z których jeden orzechowy, bogato rzeźbiony i

Dwa Szeslongi.
Uliea Pańska Nr 10, mieszkania 9.—Zamiany 
i obstalunki przyjmuje. —18474—1—3

Jest do sprzedania

Fortepian 
w dobrym stanie.—Ulica Długa Nr 19 nowy, 
mieszkania 9, w oficynie. —18562—1—3
Z powodu słabości zdrowia, jest do odstąpienia

rzeczami, i ależącemi do tejże.—Ulica Leszno 
Nr 47.________ "_______ —18524—1—1

Jest do odstąpienia

Skład Węgli, 
z wszelkicmi rekwizytami, za bardzo przystę
pna cenę.—Ulica Sienna Nr 15.

-18564—1-3

Rs. 1,000
potrzebne na hypotekę domu drewnianego.— 
Wiadomość przy ulicy Nowolipki Nr 34, mie
szkania 10; w godz. od 5 po południu do 7.

—18534—1—3

Encyklopedia Powszechna,
wydania S. Orgelbranda (28 tomów), oprawna, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania. — Uliea 
Ciepła Nr 8, mieszkania 17. —18529—1—3 

Korzystny interes na czasielJ 
Jest do odstąpienia z powodu zmiany interesu 

Dystrybucja z materjatami 
piśmiennemi i pieczywem, 

kt óra przynosi obrotu rocznego około 8,600 
rubli.—Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 16, 
do godziny 8 mej z rana i po południu od 
5-tej do 11-tej w nocy. 1—3—18503—

Jost do sprzedania

nowy, piętrowy, z fmktowym ogrodem, może 
być na letnie mieszkanie, lub kilka tysięcy 
łokci ogrodu na budowę.—Tamże potrzeba na 
hipotekę frzy tysiące rubli.—Wiadomość 
w Mokotowie wprost "Kościoła, za wiatrakiem, 
dom zielony. 1—2—18581—

Draga &teznc-tana
Ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 4/16 

Września r. b. o godzinie 12 w południe, na 
stacji Praga, Drogi Żelaznej St.-Petersburg- 
sko-Warszawskiei, sprzedawać będzie 7 ko
ni; pragnący nabyć takowe, raczy w oznaczo
nym dniu i godzinie przybyć do zabudowań 
drogi konnej na Pradze. —18595—1—1

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

do szycia Whelera et Wilsona; Komoda z toa
letą i Umywalka marmurowa. — Kapitulna 
Nr 3, na 2-m piętrze. 1—3—18567—

Odświeżanie Mebli.
Stolarz biegły w swoim zawodzie, podejmu

je się odświeżania mebli tak politurowanych 
jak i matowych na miejscu.—Uprasza o skła
danie adresów w księgarni Michała Friihlin- 
ga, w gmachu Teatralnym pod filarami.

‘ 1—2—18551 -

Dwa Łóżka-
mahoniowe, mało używane, z materacami na 
sprężynach, do sprzedania za rs. 80. — Uliea 
Krakowskie-Przedmieście, dom Paniutin Nr 
36, mieszkania 26, dragie piętro, w drugiem 
podwórzu. —18571—1—3

lub do wynajęcia, o 7-miu oktawach i trzy 
warsztaty nowe dla stolarzy. — Ulica Ale- 
ksandrja Nr 6 na dole i K’awikord za rs7. 
____________ 1—3—18569—

Na snrzedaz parę pięknych, młodych 
i dobrych, bez żadnego narowu

KONI
mierzynów, maśeistych, skaro gniadyeh, oraz 
Fowozik na I-go i wparc koni z uprzężą.— 
Wiadomość przy uliey Pańskiej pod Nr 25, 
n stangreta Faustyna. —18479—1—3
fS®F" KOŃ wałach, czystej rasy tureckiej, 
6-cio-letni, i CHART 

z Tercji przewiezione, 
są do .sprzedania na Powązkach, w obozie 
brygady Saperów, w 4 bataljonie dróg żela
znych. Zapytać należy u Żołnierza Atanazego 
Smirnowa. e 1—10—18573—

W SKŁADZIK 
FORTEPIANÓW 

O’v L. Frankel, 
Tłomackie Nr 2-gi nowy, jest do sprzedania 
Fortepian mało używany, z fabryki Kraila 
et Sejdłera za rs. 190. 1—3—18563—

Do bardzo korzystnego interesu potrzebny 
jest zaraz

Wspólnik
z kapitałem 2 000 rs. —: Adresy uprasza się 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. 8. S. 43._______1—2—18525—

Jest do sprzedania 

K0L0NJA 
we wsi Wola pod Warszawą, składająca-się 
z gruntu mórg 3 i pól 300 prętowych, wraz 
z domem mieszkalnym, grunt cały zasadzony 
jest drzewami owocowcmi i rozmaitemi krze
wami.—Wiadomość u sołtysa wsi Wola przy 
szosie. 1—2—184931—

Mieszkań ie
jest do wynajęcia od 1-go Października na 
placu Teatralnym dziewięć okien frontu, skła
dające się z pięeiu dużyeh pokoi, kuchni, mie
szkanka dla sług, piwnicy i komórki na drze
wo, cena rs. 8C0 rocznie. — Wiadomość po- 
wziąść możi a w Składzie Win A. Boeąuet 
w Teatrze. —18533—1—3

POKÓJ
dużv frontowy, na 1-em piętrze do odnajęcia 
od ś-go Michała, z meblami, opałem i usłu
gą.—Chłodna Nr 5, drugi dom od Elektoral
nej, mieszkania także 5. —18560—1—2

do wynajęcia każdego czasu, dla nauczycielki 
franenzkiej, z wyższem wykształceniem, za 
udzielanie lekcji, lub za opłatą.-—Aleja Jero
zolimska Nr 23, pierwsze piętro, mieszkania 
Nr 4. —18514—1—3

J Lokale Tanie.
Pod Wp 150, taż gą rogatką B3oko" 

towską w nowym demu. Za jedną stał
ej ę, Inb pekój z komórką kwartalnie rs. 12, 
a także do umowy mogą być i po dwie, ze 
stajnią lub bez.—Oraz Sala z przedpokojem, 
wraz z kuchnią, na dole, z drwalką i piwni
cą.—Wiadomość w Rogatce. —18601—1—3

KIES Z .ń A 11 I A
do wynajęc/a zaraz, lub od 1-go Październi
ka, a mianowicie: 1) 5 pokoi, za rs. 480 
i 2) 3 po’tojo, za rs. 270 rocznie, z przed- 
kpjami, kuchniami, spiżarkami, wygódkami, 
wodociąg."miJzlewami i piwnicami, góra wspól
na. Oba na 3 piętrze—Ulica Hoża Nr 17E, 
wiadomość na miejscu. —18623—1—3

Ogłoszenie.
Dla kawalera, mieszkanie osobne, z calem 

utrzymaniem. — Ulica Chmielna Nr domu 52, 
w oficynie, mieszkania Nr 28 —18497—1—2

RÓŻNE LOKALE
do wynajęcia, o i Ś-go Michała, po dwa po
koje z kuchnią i po jednem pokoju z kuchnią, 
przy uliey Leszczyńskiej pud Ńr 7, wprost 
Oboźnej, trzeci dom od rogu, po prawej stro
nie. —18505—1—3

na !.-m piętrze, złożony z przedpokoje, 
dwóch pokoi,"sali z balkonem, kuchni i pi
wnicy, przy rogu ulic: Długiej i Bielańskiej 
Nr 43 jest do wynajęcia od 1-go Październi
ka r. b. s. n—Wiadomość u właściciela. 
_____________________ 1—3—18502—

Jest do odnajęcia

od frontu, kwartalnie lub rocznie, z meblami 
lub bez mebli, zo służbą i samowarem, pod 
bardzo degodnemi warunkami. — Wiadomość: 
Nowy-Swiat Nr 1, mieszkania 6, schody fron
towe, od godz. 5-tej do 7-mej w wieczór. 
_____________________1—1—18494—

Poszukuje się
Ucznia lub Studenta, 

któryby za mieszkanie mógł udzielać codzien
nie godzinę korrepetveji.—Bliższa wiadomość: 
ulica Kapitulna Nr 3, pierwszo piętro.

1—3—18580—
Przy ulicy Długiej Nr 9, jest do odstąpienia

SKLEP'
po znanej labrj ce kwiatów T. Górskiego, gdyi 
fabryka ta z d. 15 b. m. zostanie przeciesio- 
ną^na ulicę Miodową Nr 10, róg Kapitulnej. 
_____________________1-3-18561—

Dwa Sklepy
wraz z mieszkaniem, w Hizkości placu Ś-ge 
Aleksandra, w okolicy której wiele nowych 
mieszkań się wznosi, są zaraz lub od 1-go 
Października do wynajęcia. — Wiadomość 
u Rządcy domu, Zielna Nr 5. — Tamże można 
się dowiedzieć o sprzedaży domu także w bliz- 
kości placu Ś-go Aleksandra z dużym placem 
na budowę. Dochód z domu wynosi rocznie 
rs. 3.700, 1—3—18538—

Piesek mały 
gładki, koloru żółto - kasztanowatego zginął 
w niedzielę. Kto go odprowadzi lub da wia
domość pod Nr 2 na ulicę Smolną, otrzyma 
ilwa ruble nagrody. ” 1—2 — 18501—

S K R A DZ I O N O!
We czwartek między godziną 4 a 5 po po

łudniu, skradziono z mieszkania doktora Run
do, przy ulicy Nowolipie Nr 26, zegarek 
zloty z dewizką, ołówkiem i brelo
kiem czarnym, ha którym był wyryty mo
nogram M. R. — Uprasza się pp. Jubilerów 
i Zegarmistrzów o zwrócenie uwagi, a w ra
zie dostrzeżenia, o zawiadomienie cyikułu 5,6 
lub poszkodowanego. 1—3—18481—

s W <miu 8 b. m. wstawszy z ławki w g<ów- 
nej alei Saskiego ogrodu, w przeehodzie na 
Niecałą ulicę zgulroną została

zteta Bransoleta 
emaljowana-szafirowo.—Uprasza Się łaskawe
go znalazcę o odniesienie takowej na ulicę 
Wspólną Nr lla, doin Lothego, w lewej ofi
cynie do" inżyniera W. B., ą. to ze względu, 
że .bransoleta owa stanowi jedyną pamiątkę 
po ojcu—za co otrzyma stosowną nagrodę.— 
Uprasza się pp. jubilerów o zwrócenie uwagi 
na powyższą^___________ 1—6—18546—

Poszukuje się

STENOGRAFA 
umiejącego dawać lekcje stenografii —Wla- 
domść w kiosku w ogrodzie Saskim.

1—2—18587 -
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Przyjmuje się

Stanisława Baszczyńskiego, t«rK
który starać się będę zaopatrywać we wszel
kiego rodzaju meble sumiennie wykończone,

Iwl
lej

iy .
I gu pięcioletniego 

szy się o doskona
H względami, oraz ]

godzin 16, z których 12 drogą żelazną, jest do sprzedania na-------- :  
murowanemi wolowniami, mogącemi być przerobione na mieszkania. Warunki naby
cia łatwe. Cr r--K—— ---•-J-;-’-: _ r...rf2
realnośeiaeh chciał założyć fabrykę do współki z właścicielem takowej, to ten osta
tni gotów jest, oprócz drzewa na opał, materjałów na budowle i produktów suro
wych, dodać trochę kapitału.
'' 2. Osada fabryczna po cukrowni wraz z wszystkimi zabudowaniami 

murowanemi, do nabycia, odległa od miasta powiatowego wiorst 7, od drogi żelaznej

0-08—26506— mtupniod z
(oj 'zpolśop eoiuzsLldt iunuM. oą[Ą ‘14 
-Jpwg t ópizpaiyj zr—‘ura.tozaatM 01 op 
iiu’u.1 z g A’urapoS po oruuaizpoa apneujo 
‘3 3 JM9j3S9ttupoz jjjszaotfe jyj

I a^siuAzy apidfejl

po cenach umiarkowanych Stałych.
St Goszczyński, stolarz.

—5—6—16271

St. Petersbur
GALERNAJA

?a łokci 3 kop, 2, jako toż: pikowanie 
podszewek, craz wszelkie roboty rtam- 
słcie i bieliznę. — Ulica Stare Miasto 
Kr 20 nowy, mieszkania 2?.—17769—

Potrzebny jest
CELO W I S3 K 

do urządzenia i prowadzenia 
fabryki octu.

Adressa w redukcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. N. ES. 15. 2—3 — 18311 —

Ważna Wiadomość!!!
od Ś-go Michała

Lokal wynajęty na pierwszorzędną 
Restaurację i odpowiednio urządzony skła
dający się ze sklepu i ośmiu Pokoi - ■
uszorzędnąj ulicy w nowo wy1' .  
gmachu, z powodu zmiany okoliczności jest ; 
do odnajęcia. Wiadomość w handlu win, No- 

. uy-Świat Nr 1. 4—6 — 18086 —

Witold Aic.tfSrindroivicz. który przez 
lat kilka prowadził 

Szkołę Śpiewu 
solowego zagranicą ostatecznie 

w medjolanie 
powrócił do Warszawy, o czein zawiadamia 
osoby, które pragnęłyby korzystać z wykładu 
jego. O warunkach dowiedzieć sic można co
dziennie od godziny Id do 12 i od 3 do 5 po 
południu. Ulica Szkolna Nr 3 5—6— 17874—

Tanio za gotówkę U! 
sprzedaje Garderoba Mazką Mag«7fD 

Kupca .
A. Winnickiego, 

ulica Długa Nr 36.
4—6  17803 — -

Fabryta Wyrobów flgkawiGzmczycb 
pod firmą

Józefa Lukretz 
poleca Szanownej Publiczności rękawiczki 
w najlepszych gatunkach, po cenach przy
stępnych. Tłomaekie Nr 3.

3-3 — 18335 —

PŁYN
na wygubienie ODCISKÓW

Uznany przez ogół za nojskuteczr.iej- 
szz środek. Prowizora Farmacji W1' 
tolda Czajkowskiego z Moskwyl Sprze- 
daje się we wszystkich Składach Jl<]' 
terjałów Aptecznych i w Aptekach, 
tak w Warszawie jako i ni: prowinejj 
oraz w Handlach W. Szuwalskiego 1 
Jłzisieoskiego. Flakon większy rs. 1; 
mniejszy kop, 50. Główna sprzeda” 
u Winiarskiego w Składzie 
terja.łów piśmiennych, przy u’i-'V *'0' 
wv-Swint Nr 62. 8—15  164i9

W tycti dniach otwprzony został 
pray uiicy Marszałkowskiej Nr 56 

(róg Jasnej), 

Magazyn Mebli 
z zakładu

Do składu Cementu krajowego Jana 
bowski go przy ulicy Miodowej Ńr 495 i110' ’ 

3), nadszedł świeży transport 

Cementu
fabryki Grodzice.—Dalsze transportu c° ' 

zień nadsyłane będą. 17—20—

OSTRZEŻENIE. ;ic?
Ostrzega się o--oby, przechodzące prz®z u'^> 

Elektoralną, ażeby wstąpiły do Kah‘°.„ 
Loterji i Magazynu Fasko-Ga13 ,.i 
ryjnego W. Kleyaa, przeniesionego r 
ulicę Elektoralną pod Nr 31, gnyż «' r.9> 
ciwnym razie pozbawią się splsobr.os®1 ’ 
niego nabycia wszelkiego rodzaju lrra’Va- 
tów, kołnierzyków, mankietów, v;^. 
lok, fryz, spinek, pończoch. skarP, 
tok, nici, taśm, guzików, rerfon-; j 
deł i wielu innych przedmiotów, w kIor‘!,p> 
magazyn został świeżo zaopatrzony. Tą1B11J 
do nabycia losy do leterji kłassycznej.

C to -

KORZYSTNY INTERES
1. W gubernji Lubelskiej o 25 wiorst od kolei Nadwiślańskiej, od Warszawy 

t założenie jakiejkolwiek
fabryki, plac z pałacem piętrowym (po skasowanej dużej gorzelni) z dwoma dużemi 
murowanemi wolowniami, mogącemi być przerobione na mieszkania. Warunki naby
cia łatwe. W razie zgłoszenia s;ę fachowego przedsiębiercy, któryby w powyższych 

gotów jest, oprócz drzewa na ćpał, materjałów na budowle i produktów suro- 
sh, dodać trochę kapitału.
2. Osada fabryczna po cukrowni wraz z wszystkiemi zabudowaniami 

Terespolskiej mil 4, od szosse wiorst l</2 i tyleż od rzeki splawnej, od Warszawy 
zaś o godzin kilka drogą żelazną. Okolica lesista, w tej miast pięć, z których naj
odleglejsze o 30 reszta o 7—18 wiorst. Hypoteka oddzielna, służebności żadnych, 
najemnik tani i łatwy, woda dostateczna do wszelkiej fabrykacji, gleba ziemi w oko
licy produkująca wszelkie rośliny fabryczne; warunki nabycia łatwe.

Bliższych "objaśnień udzieli Biuro Agentury Hand. Prżem. i Roln. ulica Królew
ska Nr 41. Otwarta każdodziennie prócz świat od godziny 10—5.

3—3 - —’ 17467 —

Tygodnik 1 Ilustrowany 
d początku wydawnictwa do 1876 roku włą* 

cznie, oraz Wędrowiec, 
także od początku wydawnictwa do rę 
1872 włącznie, prawie w nowym 
w pprawie, jest do nabycia razem, licząc U 
godnik po is. 1 kop. 50, a Wędrowiec p01~ 
1, za każdy tom, Wiadomość u szwa)®a.r. 

 Gimnazjum 3-go, obok kościoła Ś-go Krep*
3—3  18124 — _

Dwa Pokoje^ 
.... pierwszem piętrze, od dziedzieńca <£"* 
ol frontu wejście, do wynajęcia od 1-g*? 
dziornika b. r.—Niecała Nr 7. 1-sze pic.'1’0’

Moskwa
MIASNICKAJA

Dom Komissowo-Spedycyjny i Biuro Techniczne
Przyjmuje wszelkie zlecenia, komisa i towary na skład. Wprowadza nowe 

marki towarów. Posiada rozgałęzione stosunki w całetn Cesarstwie.
Korrespondeneje w języku polskim, ruskim i niemieckim. 1—10 — 18610 —

oraz Skład Sukna i Kortów 

ROMUALDA KRASUSKIEGO 
wWamawieprzy rog-ss uSac: Mr. Motzebne i Wiera” 

j, w iwwo wamesi<my2n. Motehi „Briililowskim0
Zachęcony uznaniem licznej warszawskiej i prowincjonalnej klienteli, która w cią- 

istnienia mego magazynu przy ulicy Elektoralnej Nr 20, j rzekonaw- 
, V doskonałości garderoby odemnie nabytej, zaszczyca mnie stalami swojemi 

„darni, oraz powodowany chęcią możliwych udogodnień dla Szanownej Publiczno
ści, o wieram w połowie Września r. b., niezależnie oi izaezmego, drugi Mtio-azyn 
Ubiorów Męzkich ze .Składem sukna i kortów, pod własną firmą, który mieścić się bę
dzie wcentralnym punkcie Warszawy, mianowicie wnowowznies'ionym hotelu Briihlow- 
skim, przy rogu ulic Hr. Kotzebue i Niecałej Nr 614 lit. I, wprost wejścia do Saskie
go ogrodu.

Magazyn ten zaopatrzony będzie w wielki wybór gotowej garderoby męzkiei 
wykończonej podług najnowszych wymagań mody, oraz w znaczny zapas sukna i kor
tów z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. Oprócz tego, w pracowni przy magazy
nie z wzorową dokładnością wykouywanemi będą wszelkie zamówienia. Main nadzieje 
że JJWW. i W W. Panowie, diaktóryeh sz<kownie skrajana, starannie i elegancko 
wykończona, twała i przystępna w cenie garderoba jest pożądaną, tak o mającym Kie 
otworzyć jak i o istniejącym Magazynie moim pamiętać raczą. ‘ *

H&muaM S,rusi&sl£i.
6—6 ________________ — 17234 —

Otrzymaliśmy na

®KE3EOTiir
WIELKI W1BÓR ©arderoby Hęzkiej:
Garnitury ezarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
Haweloki różne, Burki rozmaite. Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpatri i płótna;. Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 

po cenie niżej Mosztu.
Z uszanowaniem Ossaama®

Krawiec z Wiednia, Sfefajisplac Kr I; w Warszawie SenatorskaNr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Lśnincenkow. 51 -0 —8326—

Z dniem 13 Września t j. w Sobotę otwaitym zostanie 

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
przy Ogrodzie Saskim.

Wchód od ogrodu Saskiego przez Instytut Wód Mineralnych i od ulicy Granicznej Nr 14.
Zakład wydaje kąpiele wannowe z wody rzecznej filtrowanej, oraz kąpiele mi

neralno wszystkich używanszych źródeł, posiada gabinety niekomuńikujące się z'soba 
obszerne, widne i z doskonałą wentylacją. Wanny .marmurowe i porcelanowe z jednej sztuki’ 
Zakład otwartym jest od 8 z rana do 9 wieczorem, w niedzielę i święta od 8 rano do 2 po 
południu. Cena kąpieli wannowej łącznie z bielizną ppjedyńezo kop. 50.

Abonament 6 biletów rs. 2 kop. 70; 12 biletów rs. 4 kop. 80.—O cenach kąpieli mi
neralnych dowiedzieć się można przy kassie. 1—6 — 18509 —

Dowiedzieliśmy się na pewno, że niektórzy z‘ pp. właśc:e:oli remiz, fdy 
zdarzało w braku u siebie powozów brać w naszym zakładzie, wydawali 

dy takowe przed swojenii kundmanami za swoje własne i nawet opłacali naszych Sts o 
tow, żeby im tego niezaprzeczali. , . mje_

Włożywszy dość znaczny stosunkowo kapitał na urządzenie naszego zakładu, ni® 
liśmy nigdy w widoku, elegancją swoich zaprzęgów, poprawiać reputację potrzebujący®”. 
obcych nam zupełuie remiz.—Dla uniknienia więe podobnych niespodzianek na ]’rz'®.z W 
zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że prócz, tego, że wszystkie nasze zaprzęgi są rt>''. in 
nowo, drogie i eleganckie, ale jeszcze odróżniają się od reszty wszystkich remiz ubto'11 . 
stangretów, którzy mają ezarne fraki z szamerowaniem czarne z czerwonem. natakieiżcp 
szewee i pąsowe kamizelki.—Kantor ulica Chmielna Nr 8, Piotrowski i S &a- 

1—10___________________ _ ~ 18599 ■"_____ *
Otworzony prsed czterema laty 
ZaM ttK.

dia przygotowania do egzammu wol
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach trze

ciego rzędu.
Przyjmują się petisjonarze > przycho

dni. Zapis codziennie prócz dni świątecznych 
od 5—7 po południu w kancellarji zakładu 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku
bańskiego. 45—0 — 13198 —

Doszukuje się Współlokatora 
do pokoju obszrrnego, o 2-eh oknach, 

umeblowanego i z usługą, na żądanie do.ianu 
być może i pościel. — Tamże przyjętym być 
może ze wszystkiem Uczeń szkół, lub dwóch, 
przy fsmilji. Cena umiarkowana. Zapewniają 
się wszelkie wygody i troskliwość. — TViado- 
mość w Drukarni Kurjera Warszawskiego, 
z rana od 8 do 3-eiej i po południu od 6 do 8.

a

I nagrodą i zwrotem danej kwoty 
li u pno. ______2—3 —18«*

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teaiialny Nr 473c (nowy 5). JlosnojtcHo Rensypoio Bapuiasa 10 CeirraOpr1 (29 Aitrycia)
Hedaktar Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. ' Patrz DodatoJŁ

Nagrody rs. 6-
W Niedzielę (7 b. m.) po wyjściu o 

nie 8-ej wieczorem z wagonu kolei T®rl\Lf» 
tkięj, uroniony został Pugilares o 4 s» 
kach, niczamykany, czarny, ze skóry 
kozłowej, w którym oprócz rs. 30 lub 
papierkami, były rozmaite notatki, ,reC ^51, 
bilet loteryjny klassy 2-giej, listy wióry(p, 
kwity, portret potografieznyr właściciela

■ Ue-ciwy znalazca raczy zwrócić do mt® 'fis 
| nia Kraliowskie-Przcdniieśeio Nr 16 na Liej 

piętro od frontu, w każdym czasie, 
uczciwy niech odeszło przynajmniej. n°, 
wrzucając do skrzynki Kurjera 4Vai»‘ 
skiego, lub oddając rod powyższy roU® 

. 2-2 - 18459
i--------------------------------------------- , jTiTbióuł
' ^n*u 8 Lipea r. b. zo zos;ąl

lub z mieszkania uniesiony.
Brylant z pierścienia, ważący l*u bv dt 

Uprasza się PP. Jubilerów lub °®‘ rzeJa? 
ktoI?ei.by się niepiawy posiadacz o M 
czy też. zastaw tej kosztowności zgiąs ' |C!rFl 
znać pod Nr 19 róg Chmielnej 1 ,ośo»n2 

>. mieszkania Felicji Rudnickiej za tawln° 
i _____ : »«tri«At»>tn Hanoi L-ivnt.V Z<V

WAŻNA WIADOMOŚĆ

HJowo otworzony wstanie



M. PIASECKA
A. GRABOWSKA

BUCIKI JESIENNE I DZIECINNE.

umiejący dobrze retuszować wizytowe karty, 
w ilości od 4 do 5-ciu tuzinów dziennie, oraz 
klisze w razie potrzeby, z pensją miesięczną 
50 rubli.—Adres-. Kowno, fotograf Brzozowski, 
w domu własnym. 12—12—16891—

Czterech Akademików, 
może znaleźć zaraz pomieszkanie w dużym 
pokcju z balkonem, meblami, usługą, samo
warem i gospodarskiemi obiadami, za bardzo 
przystępną cenę; porozumienie na miejscu, 
ulica Hoża Nr 17 E, mieszkania 5; od godziny 
8—10 rano i od 5—7 wieczorem. —17919—

w średnim wieku, posiadająca chlubne świa
dectwa, uzdatniona w krawieeczyznie i bieli— 
znie, pragnie przyjąć miejsce do zarządu go
spodarstwem domowem. — PANNA bŁU- 
żąca, biegła w robotach ręcznych, poszu
kuje odpowiedniego miejsca, lub jako bona.— 
OSOEz), uzdolniona w krawieeczyznie i bie- 
Rznie, poszukuje zajęcia w domach prywa
tnych, niemniej przyjmuje roboty do szycia na 
maszynie u siebie.—Wiadamość ulica Nowo- 
roiejska Nr 11 nowy, w podwórzu w oficynie 
na 3-m piętrze, Nr 6 mieszkania.

—18576—1—3

Sprzedaży Wódek i Spirytusów, 
z 1 ystylarni Parowej pod firmą N. Lotto et 
Roscngarten, mieszczący się na rogu ulic: Da
niele wieżowskiej i Senatorskiej, sprzedaje od 
1 Września r. b., wszelkie gatunki wódek 
i spirytusów, w butelkach opieczętowanych po 
cenach fabrycznych hurtowych.—Tamże przyj
mują się obstalunki na większe ilości tychże 
trunków", które z największą akuratnością wy • 
pełnione zostaną przez Dystylarnię Nr 22, przy 
ulicy Dzikiej. —18594—1—6 

Ula rozwijania wspólki.
Sprzedaje się za pół ceny, korzystny zakład 
sprzedaży butelkowego piwa, zupełnie urzą
dzony. Do nabycia potrzeba od 300—500 rs. 
Wiadomość u stróża, ulica Niecała Nr 8.

—18142—3—3

wojskowy, kawaler, średnich lat, znający grun- 
townie języki: ruski, polski i niemiecki poszu
kuje obowiązku rządcy domu betelu, inkasen
ta lub innego stosownego zajęcia, może zło
żyć kaucjo.—Oferty uprasza zostawić w Kan
torze niniejszego pisma pod lit. T. T. 7.

—18545—1—3

publicznego otwarte zostały.
Kąpiele zostały podzielone na dwa oddziały. Oddział dla. mężczyzn, i osobny dla kobiet 

Ceny. Wanna kop. 40, w aftonamencie kop. 35.
Prysznic z parówką i bez kop. 15.

Kąpiele otwarte codzień od godziny 7-mej rano do 10-tej wieczorem, W Niedzielę i 
święta do 11-tej rano.

Czynności felczerskie, załatwiają się na miejscu.1—3— 18483 —

Administracja nowo-urządzony  cli

KĄPIELI ELEKTORALNYCH
w Warszawie, przy ulicy Elektoralnej Ir 17, 

zawiadamia Szanowną Puliczność, że takowe z wszelkiemi wygodami i ulepszeniami do użyt
kuGospodyni wiejska, 

doskonale znająca się na kuchni i praniu, mo
że znaleźć odpowiednie zajęcie w Warszawie, 
od 1-go Października r. b. Zgłaszać się nale
ży w Aleję Ujazdowską Nr 14.—Wymaganą 
jest rekomendacja osób na zau'anie zasługu
jących. __________ -18542—1 -3

/ Nauczycielka
fj.Sj’tentem z gimnazjum, posiadająca języki: 
ii nie*niecki, niski i polski, oraz nau- 
dzitj va'?^-|CZI\e» poszukuje demi-place. lub na go
to,-/ lek<5.B* *— Oferty proszę składać w Kan- 

tegoż pisma pod lit. M B. ’
>— -18550—1—1

„ NA WIEŚ!

\ Młody Człowiek, 
frań/"??111 AYar- Szkoły Realnej, władajaey 
żyez z"’m’ niemieckim, ruskim i polskim jęz., 
kotow zaa'.“® miejsce do uczenia, łub przy- 
Sza dzieci do szkół.—Warunki upra-
M do Kantoru Kur. War. pod lit.

—18516 -1—3

„ Młoda Osoba
gr Sjtałcona, która niedawno przybyła z za- 
eJ.nicJ> mówiąca dokładnie po niemiecku, ży- 
lui, So*)’e miejsce za bonę do dzieci,
U , zarządu domem. — Oferty prosię składać

11 literą R. S w Kamorze Kurjera. 
" —18599—1—1

Chłopczyk 
półezwarta roku życia mający, zdrów, silny, 
jest r’o oddania na zupełną opiekę na zawsze. 
Ktoby życzył sobie wziąść to dziecko za swo
je, zechce się zgłosić do Zakładu leczniczego 
dla kobiet w Warszawie, Alea Ujazdowska 
Nr 14. —18541—1—3

zawierający 10 pokojów, z przedpokojem, ku
chnią. pralnią, piwnicami, ogrodem i t. p., 
jest do wynajęcia od 1-go Października r. b. 
rocznie za 1500 rs., lub do 1-go Lipca 1880 ] 
r. za 1000 rs.—Wiadomońć na miejscu w War
szawie, A l a Ujazdowska Nr 14.

—18540—1—3 I

KjjWSS** Niniejszem mam zaszczyt donieść
Szanownej Publiczności Izraelskiej 

że Synagoga na Nalewkach, w domu 
Kralla, podczas świąt nadchodzących, otwar
tą będzie jak zwykle, odprawiać się w niej 
będą uroczyste nabożeństwa. Życzący sobie 
zamawiać odpowiednie miejsca, zechcą się 
zgłosić do lokalu tejże synagogi coiziennie 
z wyjątkiem sobót, od godziny 4-ej do 6-oj 
po południu.—F. Weishott Kontor.

—18592—1—3

Rząd Gubernjalny Kaliski,
podaje niniejszym do wiadomości, powszechnej, że podług zasad wskazanych wydanemi dnia 
16/28 Maja 18Ś3 r. i 3/15 Września 1840 roku, przepisami o licytacjach, odbędzie się w dniu 
4/16 Października 1879 r. o godzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Rządu Gubeinjalnego 
licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośne licytowanie na dosta- 
wę w przeciągu lat dwóch lub trzech, zaczynając od dnia 1/13 Stycznia 1880 roku, drzewa 
opałowego, świec, oleju i słomy, dla wojsk, osób biur i zakładów wojskowych w Gubernji

Dostawa przyznaną i zatwierdzoną będzie n» jeden z dwóch wyż.ej wspomnionych ter
minów, mianowicie z»ś na ten termin, na który zapriłponowane będą dogodniejsze dla skar
bu ceny.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w biurze Rządu Gubernjalnego. Szczegółowe 
zaś ogłoszenie o licytacji wydrukowane zostało w pismach publicznych, a mianowicie: 
w Dzienniku Gubernjalnym Kaliskim, w Dzienniku Warszawskim, w Gońcu Urzędowym 
i w Stołecznych Wiadomościach.

2—3 Kalisz 17/29 Sierpnia 1879 roku. — 18252 —

odczyty publiczne J. Papłońskiego
” zasadach i zakresie wychowania 

, domowego,"
tui t- w oddzielnej broszurze i sprzedają się
i to , ?■ 30, w księgarni pp. Gebethnera

1—1—18429—

KSIĘGARNIA
WWO
aP*zeciw posągu Kopernikm oraz Filja, Se- 
p . natorska Nr 22.

P"iin Ca ? Początkiem roku szkolnego nastę- 
kła , e -iążki, służące do metodycznego wy- 

Fn ojczystej.
czytań 2^* * S 1" języka polskiego, książka do 
j>0 an>a, ul°ż'Oja podług stopniowego rozwoju 

i gramatyki przez W łaaysława 
Ośwle‘ckiego, zale-ana przez Ministerjum 
45 kon6taa publicznego. Wydanie nowe. Cena 

Jgp’ oprawie 50 kop.

----------- —18552—1—4
^est do sprzedania

SUr»wanv 7 P O
1'liskośei i.R .ce,n frontowym pod budowę,

?nych Warun'l--6; a1’- Wiedeńskiej, na dogo- 
o^srjałów r>a^’ — Wiadomość w Składzie 
re>- Rymaf-U^nnycli, od 10 z rana do 
Jfdąigt.wn. a 4, wprost Banku, bez po- 

__ — — 18584 -1—2

zÓB-fcj .’’Czyć początków języka, wska- 
Ceąa q_a rodziców i -nauczycieli, tegoż atura. 
partia i k°P’ Osobom biorącym w większych 

yac“ ustępuje się stosowny rabat.
3—3—17367 —

wyprzedaje Krzesła dębowe rzeźbione, po ce
nach fabrycznych. — Tamże potrzeba kilku 
Chłopców na praktykę, do robót rzeźbiar
skich, tokarskich i stolarskich.—Ulica Bednar
ska Nr 13.—P. Majchrzak.—15636—3—3

Do dóbr pod Warszawę, potrzebni są:

Ekonom folwarczny, 
bezżenny, z dobremi świadectwami; Panna- 
Służąca i Gospodyni Wiejska, oby
dwie z dobremi świadectwami i które już by
ły w służbie na wsi.—Wiadomość u P. Sil- 
bersztyka, ulica Wielka Nr 13 nowy.

-18280-3—3

Potrzebni są zaraz do nowo-otwierającego 
się sklepu galanteryjnego

KASSJER
z kaucją rs. 500, za siosownem wyna
grodzeniem, a także Panna-Sklepowa, 
obeznana z handlem galanteryjnym.—Wiado
mość w kantorze wyrobów metalowych Nr 32. 
Nowolipki, od godz. 8 do 10 rano i od 2 do 4 
jo południu, codziennie.—Osobv poszukiwane 
winny bvć młode. —JB386—3—3

hakr t A
. ory samodzielnie zarządzał wię- 

w W. Księstwie Poznańskiem, I 
odpowiedniej posady.—Wiadomość j 

miesz. 16. 18496 -1-3
^cłiotijai> r A nTe N K 1 j
flkąjaln ® na Pensja, lub do Zakładów Gi- | 

przy1’mogą znaleźć pomieszczenie w do- 
I1'°slrJi1/z'''<>itych osób, gdzie sic zapewnia 
£".zylii i .°ri<’ka i w razie żądania lekcjo ( 
'r°ia Sję 'ę7yka francuzkiego. przytem zape- 
ą?. "yna<»0,'" erP:l<'j‘l franeuzkiego, wszystko 
v la3ornnójiO^i!en,erl! bari'zo przystępnem. — 

6, 0(j J® J'lica Żórawia Nr 1, mieszkania 
■ej do 4-ej po południu. 

potrzebny jest do Zakładu grawerskiego.— 
Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr domu 93 (dawniej Dobrycza) na 3-m 
piętrze, Nr mieszkania 6. —18322—3—3

Potrzebny jest w mieście Kownie do zakła
du fotograficznego

OSOBA 
posiadająca język francuzki, niemiecki, mu
zykę i przedmioty klassyczne, życzy udzie
lać lekcje na godziny w własnem mieszka
niu; tamże jest fortepian na którym mo
żna się egzercytować kilka godzin dz:ennie.'— 
Osoby ‘ interesowane zechcą się zgłosić pod 
Nr 13 na Podwal do Bremera.

3—6—18232—

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Września r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Ma

gistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na budowę kanału murowanego 
na ulicy Dobrej w Warszawie, od summy anszlagowoj rubli 2293 kop. 95.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, na pisane na papierze stemplowym ceny kop 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej’ na złożone w tejże kas- 
sie vadium w ilości rs. 230 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka* 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuje się budowy 

kanału murowanego na ulicy Dobrej w Warszawie, za summę rs. N. N. kop. N. N. (wypi
sać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ileści rs. 230 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam

Stałe moje zamieszkanie w N. pod N. N. pisałem dnia N. (wypisać dzień, miesiąc i rok)
1—1 (podpisać wyraźnie imię i nazwisko). — 18448 —

DODATEUnffllBRŁ TUBSZAWSUEEO 202.
10 września 1879 roku. Środa. Dnia 29 sierpnia (10 września) 1879 roku.

Gdynie Najnowsze MASZYNY do Pończoch i Trykotaży.—Medal złoty—Skład daje nabywają- 
stalą robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20 —Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie gtównym._2i72-2-8

Księgarnia Krajowa i Zagraniczna
Spedycja pism i dzieł wychodzących perjodycznie w kraju i zagrani- 

Czytelnia doborowa fraucuzka, składająca się z paru tysięcy dzieł 

J. J. Okońskiego 
W Warszawie przy ulicy Miodowej 

Osiada dawniejsze i najświeższe dzieła, wszelkiej treści i takowe do* 
kompletowywa najnowszeini utworami:

(j2i . Książki do nabożeństwa, w najróżnorodniejszych oprawach, począwszy od kilku- 
u§eiu kopiejek do kilkunastu rubli srebrem.

tf^^i^lobusy i Atlasy różnej wielkości i objętości, w cenie od 30 kopiejek do 30 rubli 

tkie Dzieła, ogłoszone przez firmy krajowe i zagraniczne, tak najświeższe jako i antykwar- 
8zyC'h2 eenami obniżonemi, dostarcza spiesznie, i z akuratnością' po cenach najumiarkowan- 

t;ai Osobom wypisującym książek za rs. 5, przesyła takowe franco, zaś przy większych ob- 
nkach, robi znaczne ustępstwa.

Katalogi pism nakładowe i czytelni, udziela na żądanie bezpłatnie.
1—1 — 18286 —

— 18554 —

er

^



do krawieeczyzny zdatne i podręczne.—Pra
cownia F. Bernsdorf, Chmielna Nr 1, na dole 
od frontu._____________ —18394—3—3

Do Pracowni bielizny i haftów,
Chmielna Nr 19. mieszk. 4, potrzebne są zaraz

zdatne, podręczne i do nauki.—Tamże przyj
muje się wszelka bielizna ta do szycia jak 
i do znaczenia, od skromnych znaków, do 
najpiękniejszych i najwykwintniejszych Mo- 
mnojramów. —18283—3—3

Poszukuje się

Guwernantkę
aa stałe, znający oprócz innych przedmiotów, 
gruntownie język francozki i muzykę.—Wia
domość: Krakowskie-Przedmieście Nr 77, mie
szkania 3. —18336—3—3

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje i korrepetyeje na godzi
ny lub przyjąć miejsce stałego korrepetytora, 
za mieszkanie i stosowne wynagrodzenie — 
Hotel Saski Nr 6; można zastać od godziny 
3 do 6. —18361—3—3

Stancja dla Uczniów Szkól, 
gdzie również może się pomieścić trzech lub 
czterech porządnych młodzieńców z Uniwer
sytetu lub Szkoły Handlowej.—Dowolnie stół 
i usługa,—Ułica Długa Nr 17. mieszkania 9, 
w oficynie. —18140—4—4

Do Zakładu Przemysłowego, poszukuj/ się

Wspólnika 
lub Wspólniczki, 

z kapitałem rs. 600 do 1,000.—Interes pewny 
i bardzo korzystny.—Adresy uprasza się nad
syłać do Kiosku na Wareckim placu.

—18365-3 -3

W PLAC -W 
na Nowej-Pradze położony, frontu łokci 30. 
głębekośei 50, jest zaraz do sprzedania za 
rs. 1,000; suma całkowita wymagalna.—Wia
domość: ulica Nowogrodzka Nr 16, mieszk. 22. 

—18097—5—6

Maszzna do szycia bielizny, 
systemu Singera, prawie nowa, do sprzedania. 
Ulica Hr. Berga Nr 3, mieszkania 11, stróż 
wskaże.

Kapelusze damskie, jesienne, 
są do nabycia w Zakładzie strojów A. Gałec
kiej, uliea Krakowskie-Przedmieście Nr 85.— 
Tamże przyjmują się kapelusze do przerabia
nia, podług najświeższych modeli.

- 18416-7,-6
Poszukiwana jest zaraz

DZIERŻAWA,
Jednej lub dwóch włók ziemi, z domem mie
szkalnym i zabudowaniami na lat pięć lub 
dłużej, bez różnicy odległości od Warszawy 
i kolei żelaznej. Ktoby więc z pp. Obywateli 
posiadał takową raczy nadesłać opis i szczegó
łowe warnnki do Redakcji Kurjera Warszaw
skiego pud literami M. W. S. 3—3—18390— 

Bardzo tanio jest do sprze
dania

2 Garnitury Mebli,
używanych, urzędowej roboty, Szeslong skórą 
kryty. Kozeta, Umywalka i t p.—Ulica Chło
dna Nr 23, u Sadowskiego, mieszkania Nr 12. 

—18031—6—6
Za nizką cenę jest do sprzedania kilka garni

turów

gustownie materją krytych i wyściełanych wło
sem, oraz Szeslong kryty skórą szagrinową. 
Wiadomość: Świętojerska Nr 22, u wdowy 
E. Fridland. 6—6—17827—

Para Koni
} \ powozowych,, siwych, po

pięć lat mających, ujeżdżenych. jest do sprze
dania pod Nr 47, przy ulicy Nęwy-Świat,— 
stróż Tomasz wskaże —18382—3—3

Do sprzedania

różne MEBLE
i Lustra mało używane.

Marszałkowska Nr 48, 1-sze piętro od frontu. 
—17856—6—6

n -

o 7-miu

pod firmą:

nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widocznem, a jako wyrób własny, jest w 
E®g| nie wytrzymać wszelką konkurcnc:ę.

Jest do sprzedania

Do sprzedania

, (u ■ 
mery kr»l°*®b#ro* 
gatunkach wy

Jest do sprzedania parę tysięcy pudów 
du razem lub częściowo niemniej jak 20 P®' 
dów naraz, pud po 25 kopiejek bez odsta*"' 
Wiadomość w Dolinie Szwajcarskiej w bufec,e' 

—18436—3—3 -

do odstąpienia w każdym czasie.—Wiadomość 
Nr 17, Żelazna, w tymże sklepie.

-18432—2-3

oraz męzfra garderoba i książki szkol
ne, pod Nrern 19.2676, ulica Bednarska, wia
domość u stróża. —18354—3—3

w dobrym stanie, fabryki Kralla i Seidlera. 
Wiadomość: nlica Freta Szeroka Nr 14, w o- 
ficynie na dole; od godziny 10 rano do 6 wie
czorem. —18137—2—2

fla PP. DoMę Aptekarzy i Sipitali.
Wszelkie wyroby chirurgiczne gumowe, w naj
lepszym gatunku, po cenach stałych fabrycz
nych, polecają

F. Wierzbicki i S-ka,
róg Wierzbowej i Trębackiej.

PS. Biorącym tuzinami, odstępuje się rabat
—18352—3—12

o wie!
Kupcy i Fabrykanci z Królestwa, Agenci, Komissanci 

i Reprezentanci Domów Zagranicznych 
wszelkiej branży, pragnący znaleźć: pewny, wielki i korzystny 
zbyt swoich towarów, na pierwszych rynkach handlowych Ros- 
sji, raczą dla bliższego porozumienia, zgłosić się osobiście, lub 
piśmiennie przesłać swe offerty do kantoru

,.€(mnierce Husse.“
Chmielna >r 35 6-6 - 16798 —

dawniej A. VETTER et Comp.
Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w knach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pnsy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t. p. w niczem nieustępujące zagranicznym, a o połowę tańsze.
Z uwagi na mnóstwo budujących się don ów, których świeże ieiany wymagają mocnego obicia, fabryka używa obecnie

Obiady prywatne
Świętojerrka Nr 22, stróż wsk»

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy ulicy Kró
lewskiej Nr 23, nad Magazynem mebli, drugie 
piętro, lokalu Nr 36. —18119—5—6

Tryki Negretti, Tryki Bam- 
bouillet i Tryki Angielskie, 

są każdego czasu do nabyeia, po cenaeh bar
dzo przystępnych.—Wiadomość: Aleje Jero
zolimskie Nr 24, mieszkania 4.

—18266—4—12

s pnsy utrechtowe. 
wełniane imitujące adamaszki.

dei j>od Nrem 24, otworzyłem z dnie® 
Września b. r.

Handel Wio, Cukru, Herbal! 
i Towarów Kolonialnych, 

pod firmą e

K. Arkuszewski^ 
i rekomenduje świeżo sprowadzone PrzezeI?on« 
towary, jako to: Kawę w najlepszych ga ^ 
kach, Cukier najlepszy rąbany i 
Oliwę świeżą Nicejską, Octy B°rr 
skie i t. p. Musztardy, Sardyn*’’ ® 
dele, Kapary, Herbatę własnego 
wadzenia, jakoteż pierwszorzędnych fir® {V 
skich, oraz wszelkie Wina Van-CYaki«» 
Reńskie, Szampańskie i Węg*®r(s -i/. 
Porter angielski, oryginalny w /u 
butelkach; Wódki i Likiery krajowe„ro- 
graniczne, wszystko w gatunkach 
wych i po najtańszych cenach. ,

K. Arkuszewski.
—17967—4—

B/o sprzedania:
Szafa śpiżarniana politurowana, fornirowa® ’ 
Parawaniki, Schodki dla malarzy pokojowi' 
i Tapicerów.—Ulica Marjańska Nr 1. 171 Ti i 
kania 2, wejście z bramy, od godz. 9 do ll 
od 3 do 7 i pół. —18400—3—3 ___ .

Do szycia bielizny męzkiej!
1 Panna do maszyny Singera, 4 Panny po
dręczne, potrzebne są zaraz.—Rymarska Nr 
12. na dole w podwórzu. —17923—5—6

Blickhan & Robinson
w St. Petersburgu.

Niżej podpisany ma honor zawiadomić pa
nów handlujących, iż mając sobie powierzoną 
wyłączną sprzedaż wyżej wymienionych Bi- 
scuitów, przyjmuje zamówienia, i wykony
wa takowe w najkrótszym czasie,—mniejsze 
znś partje sprzedąje na miejscu.

Biscuity pomienione odznaczają się do
skonałym smakiem, pięknością wyrobu i nie
zwykłą trwałością, w czem nieustępują an
gielskim. są od takowych jednakże znacz
nie tańsze

Jakób Bein,
Senatorska Nr 22, w Warszawie.

—18384—2—12

FORTEPIAN
oktawach, w dobrym stanie, za przy

stępną cenę jest do sprzedania.—Ulica Brac
ka Nr 35, mieszkana 5. —18217—4—5

LUDWIK ZEBROWSKI, 
przeniósł.swoje mieszkanie 

na ]Vowv*ŚwIat pod Xr2S 
i przyjmuje WSZELKIE roboty TAPI- 
CERSKIE, po cenach najtańszych—po
dejmuje się także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincję, które wykonywa 
jak najukaratniej. —23751— Q egzystujący od lat kilku, jest do sprze* 

Q dania w każdym czasie za przystępną 
Q eenę. — Wiadomość na miejscu, uliea 
Q Freta Nr S3 nowy. —14985—
Cxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

KABETA 
podwójna, Petersburska, mało używana, 
dzo silnie zbudowana, u szwajcara, Wło®’1 
mierska Nr 12. —18446—?—3

J. KJ,

Zegarek damski, kryty (remontoir), 
nakręcany, prawie nowy, u Jubilera, 
tojanska Nr 13 nowy.______—18449—2—

Do sprzedania za przystępną cenę

SZYMONA CZERHIEJEWSKIEGO 
w gmachu Towarzystwa Dobroczyn
ności przy rogu ulicy Bednarskiej 

i Krakowskżego-Przedmieścia, 
którego fabryka, mieści się przy ulicy

Nowy-Świat Ir 36, 
poleca trwałe akuratnie na sposób zagranicz
ny i po przystępnej cenie wyrobione towary, 
tak galanteryjne jak i zwyczajne, jako to: 
koszyczki damskie, koszyki do papierń, stoli
ki do robótek, wózki dziecinne, kosze do kwia
tów, kosze do podróży, waliz.ki, szafki d« ksią
żek i nut, parawany etc. etc. etc. Zamówienia 
zaś na wszystkie roboty w zakres kosiykar- 
stwa wchodzące jak i, reparacje przyjmuję 
w fabryce na Nowym-Świecie Nr 36, gdzie 
też i gotowej dostać można roboty.

Z szacunkiem
SZYMON CZERNIEJEWSKI.

-5888-________

Majątek ziemski
włók sześć. W pszennej glebie z. inwenta
rzom żywym i martwym, koinpletnemi zabu
dowaniami gospodarskiemi, biz służebności, 
w odległości 9 mil od Warszawy, a 3-ch od 
kolei Nadwiślańskiej, jest do odstąpienia pod 
nader dogodnemi warunkami. •— Wiadomość 
przy ulicy Długiej pod Nr 21, u Michała 
Urbanowskiego adwokata przysięgłego.

asKsau ty»’ul

B FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH i

D0:/.:.^$/B
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WINO SG° RAFAELA
PRZEPISYWANE PRZEZ LEKARZY jako mające pierwszeństwo nad winami przygotowanemi na żelazistych i chinowych pierwiastkach, posiada bowiem 

wszystkie wyżej wyszczególnione własności, nie mając niedosiatków wymienionych win.
Zaleca się w SŁABOŚCIACH ŻOŁĄDKA, BLADOŚCI CERY, BRAKU KRWI i przy REKONWALESCENCYI. 

znlk^X7cz^akXk^mVzczo“ MARTEL, 18, boulevard Montmartre, Paris i we wszystkich aptHach.

WWINEnp w 
(WZMAGA1 MĄCE 

UŁATWIAJĄCA 
TRAWIENIE, 

I nZIWRAUMCl ZmWIt

Dostać można n pp. Gallego, Spiessa Mrozowskiego Sierzputowskiego i Lilpopa. 8834—17—0
-------- ,!.......1'i.W

W specjalnym Zakładzie nauki wszystkich Krojów i Strojów damskich

Największa w kraju Fabryka

KAPSUŁKI i PIGUŁKI
Z BROMKU KAMFORY

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
TT a A TTT TTł A «

Do sprzedania duży

Garnitur Mebli 
mahoniowych.—Cytadela, w mieszkaniu głów
nego Doktora Szpitala. —18095—3—6

pyra ulicy Mnranowskiej Ur 4. A

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU T

i 82va.^an% jest nauka kroju, szycia sukien damskich i modeli z żurnali franeuzkich, kroin 
kraw '.a,bielizny, ubierania kapeluszy, czepeczków strojnych i negliżowych, wszelkich żabotów, 
i ?'**, wogóle wszystkich strojów i ubiorów damskich, udzielaną jest nauka, feerycznie 
etf k tt^CZD’e' a także są do nabycia Modelo Paryzkie na wszystkie ubiory dla dam i dzieci 
°krv°-')’ Prz-Tinluj!Ł si? do krajania i zupełnego dopasowania do figury suknio i wszelkie 
Blat Ia °d kop 50, odrabiają się suknie, wszelkie ubiory i stroje dla dam tak z nadesłanych 

'erjałów, jakoteż i z obstamaanych—Ulica: Krakowskie-Przedmieśeio Nr 85, drucie piętro.
4— fi —17057—

—CzyBta*]?!’^8i4ee- Bezpieczeństwo nale-
*°> lokalu Np in 1 lewa oficyna, drugie pie- 

“ Ar 19. —18388—3—3

Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Monty on.
Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używają się w chorobach 

ertootc^eA, mózgowych, to dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następu- 
łll Przypadłościach: astmie, bezsenności, kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacyach, 

* .^h, epilepsyi, hysteryi, konundsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, mi- 
arente, w chorobach pęcherza i dróg urynowych i na uspokojenie całego organizmu.
c Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwaran- 
.ja zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ciei meda- 
,e«n nagrody Mentyon.
n Nabywać można w Paryżu u Clin et Ci0 ulica Rassyna Nr. 14.—w Warszawie 
s{ . • P- A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi-

'11 w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra 
Kabuteau. \

Pub^’y każdą zagraniczną konkurencję z pola odsunąć, pozwalam sobie Szanownej 
tr?cj ,Cjności na nadchodzący sezon jesienny przygotewać 2,000 tuzinów gorsetów 
5qq a°wyeh od kop. 50 do rs. 2; 2,000 tuzinów gorsetów fiszbinowych od rs. 2 do 8; 
nanitttz>nów gorsetów z pasami rs. 4 do 12; w najlepszym i gustowniejszym wyko- 

u- Obstalunki wykonywają się w przeciągu kilku godzin.
Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner. 
Fabryka w Wiedniu: | Fabryka w Warszawie: 
tata Sietasterngasse. t Świętokrzyzka Nr 24.

BUI, 9—10 —17538— ____

Bkłaj .Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionych środków, jako niezawierających w swym 
dyczneszkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie Me- 

" ładze na ogólnych zasadach handlu.

WIĘDNIĄCYM LICOM. ZJAWIAJĄCEJ SIĘSIWENK.
zalecają się środki radykalne niszczące te niemiłe zjawiska.

łiln!, ,.~AL1SK wygubia zmarszczki, wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybicia cerę natu
ra 5iP Iaioscią i balsamuje skórę twarzy od przedwczesnego niszczenia. Przy Odalisku uży- 
hez ‘ wy>.ącznie Puder „Wieczna Piękneść," złożony z czystych pyłków ryżowego kwiatu, 
Wiaja?r?ymies.zki magnezji, wapna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy.— Przeciw poja- 
twar,ve^ 61? sjwiznie, zaleca się płyn Indiana jrzyjemnego zapachu, nie brudzi bielizny i 
te ni oj’ nadaje włosom kolor pożądany w ciągu dwóch dni.—Cena rs. 3 kop. 50- — Artykuły 
u nabywać w głównym Składzie przy ulicy Wierzbowej, Magazyn ala Renaissance, 
Prze(j~j,la . Nowo-Senatorska i w Składzie Aptecznym Sierzputowskiego, Krakowskie- 
tzezen-,ejC’6’—W zakładach tych można nabyć uniwersalnie udowodnionego środka, dla zni- 
•ilee w" nP’ezu> roślinnej (nie spirytusowej) Ateńekiej wody, ona powstrzymuje przy tern 
hsltloj gadanie włosów.—Cena rs. 1.—Dla zabezpieczenia od kontrefakeji, na każdej flaszce

Jona pięciokolorowa bandelora z podpisem właściciela Dobrzańskiego.
_ 7-12 - 15681 -

(liUZCiU Łu/oUT^/Cay

I SKŁAD KATERJAŁÓW APTECZftWH I

J. Mrozowskiego,
miodowa Sfr 6.

Ma zaszczyt polecić 
Słynną 

WODĘ KOLOŃSKĄ 
ELSNEROWSKĄ,

i w niczem nieustępującą prawdziwej kolońskiej. 
m tri oo—o —19120—

NOWO OTWOBZOSY 

MEELI 
nowych i używanych

•>’ *ra. ł „3 » w » 3E m Łt ■ «»»
pray ulicy Marszałkowskiej, pod Nr 63,

w domu z hr. Kwileckich Zawiszy.
WYNAJMUJE MEBLE urządzeniom mniejszych lub większych apaitamentów.

7—0 — 15215 —

5?

W BOSTONIE.

■■
ZAKŁAD STOLARSKI

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTHAWA Y & SONS

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzannych lub tekturowych 
bez użyeia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w ‘i 

| gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich; B) Bronzo- 
wy do skór i obówia ze złoeisto-bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyliśmy 
P. A. !•’. GAT.LE, ulica Senarorska Nr 18 ped „Słoniem,” gdzie sprzedaż hurtowa i 
detaliczna tegoż już urządzoną została.

Boston, I-go Listopada 1875 r.
237—0 - 18361 - HAUTHAWAY & SONS.

la

JOZEFA WITKOWSKIEGO,
Posiada rozmaite MEBLE do sprzedania, tak do salonów, jakoteż do innych pokoi, 

ceny przystępne, za dobroć zakład poręcza również przyjmują się wszelkie roboty ctaiarskie 
i tapicerskie. Elektoralna Nr 19 w 3-ci’m podwórzu na prawo. 0—8 — 16476 —

Jest do sprzedania:
Płaszcz z bobrowym kołnierzem. Futro 
podszyte skunksami i Szuba aksamitna dam
ska, używana.—Szpitalna Nr 3 nowy, miesz
kania 8. —18430—2—2

Jest do sprzedania

Końwierzchowy
6, na placu Mokotowskim, 

w stajni pułku Austriackiego; zapytać stan
greta Nikitina. —18442—2—3

lat

Do sprzedania:
1) Kołdra nowa, jedwabna.
2) Prześcieradeł pod kołdrę, sztuk 6.
3) Fartuchy czarne rypeewe, dla pensjona

rek. — Ulica Żórawia Nr 17, na dole od 
frontu, lokalu Nr 2. —18156—3—3

MAGLE
są do sprzedania.—Wiadomość: ulica Zakro* 
czymska Nr 1. —18206—3—3
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W Drukarni Kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

Pokój
do wynajęcia przy familji, od 1-go Paździer
nika.—Ulica Marszałkowska Nr 71, na dole 
stróż wskaże. —18267—3—3

U akuszerki E. B.
są Pokoje osobne i wspólne, z oddziclnem 
wejściem, dla osób spodziewających się słabo
ści—Ulica Chłodna Nr 60. —17754—6—6

Do najęcia zaraz lub od Ś-go Michała

4 Pokoje
z alkową, przedpokojem, kuchnią, składem, pi
wnicą i górą, położone między ogródkami na 
parterze, przy ulicy Dobrej Nr 8, niedaleko od 
Kopernika, za rs. 330 rocznie; tamże Sute- 
ryny wysokie od rs. 84 do 48 rocznie.— 
Informacja na miejscu. 4—6—18012—

Pokój kawalerski,
z przedpokojem, na 1-m piętrze w oficynie, 
przy uliey Nowogrodzkiej Nr 21.i. z usługą, 
samowarem, opaleni, a może być i ze stołem, 
każdego czasu do najęcia. —18261—3—3

Poszukuje się. osobnego

z całodzi nnem utrzymaniem, dla dwóch Pa
nienek, uczęszczających do zakładów nauko
wych.—Bliższa wiadomość: ulica Krucza Nr 
10 lit. A, w bramie na dole, po prawej stro
nie. - 19278—3—3

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
z powodu pilnego wyjazdu. Ulica Tamka Ns 30.

-17816-4—4 

TTTKEL
do wynajęcia na rogu ulic: Jasnej, Szkolnej 
i Zielonego Placu, suchy, widny i bardzo piękny 
z dodaniem lodowni, zdatny na ławarję, re
staurację lub inny zakład.— Wiadomość w do
mu Nr 56, przy ulicy Marszałkowskiej u wła
ściciela. —10—17793—

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
połączony z Dystrybucja.—Ulica Mokotowska 
Nr 5. ’ ' —18161—4—12

Z powodu nagiego wyjazdu jest do odstą
pienia

SKLEP
z towarami, Robrem i eleganckiem urządze
niem, a ktoby sobie życzył mieć zabezpieczo
ną przyszłość, — zechco się zgłosić na ulicę 
Świętokrzyską Nr 13, naprzeciw Włodzimier
skie1. Do kupna potrzeba 900 rubli.

—18093—4—6

Sklep obszerny, 
z alkową i pazamerem i piwnicą, do wyna
jęcia odI-go października r. b. Wiadomość 
na miejscu przy nlicy Elektoralnej Nr 31.

-18331—3-3

S K Ł Ę P
z dwoma pokojami do wynajęcia od 1-go paź
dziernika r. b., dogodny na małą Restaura
cję lub na Flaezarnię w cenie 75 rs. kwar
talnie. Wiadomość przy,ul cy Dunaj Nr 147 
dom nowy, gdzie figura Ś-go Jana. Tamże 
jest mieszkanie na 1-em piętrze od frontu za 
12 rs. miesięcznie- —18399—3—3 

Do wynajęcia
od 1-go Października r. b. 7 Pokoi, pasaż, 
wygódka i kuchnia z gazem i zlewem od fron
tu na 3-m piętrze, z powodu zmiany intere
sów za rs. 600. — Wiadomość róg Wielkiej 
i Świętokrzyzkiej u stróża. 4—6—18021—

il Akuszerki S. P.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub na 

dłuższy czas przed słabością, mogą znaleźć 
wygodne pomieszczenie.—Ulica Chmielna Nr 1 
mieszkania 2, w lewej oficynie.—17987—5—6

Francuzka,
z wyższem wykształceniem, potrzebna do kon
wersacji na kilka godzin dziennie, do panien
ki dorastającej, za obiad i wynagrodzenie 
stosowne do umowy. — Ulica Oboźna Nr 1, 
wejście z dziedzińca, pierwsza sień na pra
wo, na drugie piętro od frontu, pod Nrem 23 

—18606-1-3

CZŁOWIEK 
niemłody, posiadający język polski i niemie
cki, poszukuje zajęcia przy jakim składzie, lub 
fabryce, lub w jakimkolwiek zawodzie han
dlowym.—Oferty proszę złożyć w kiosku, uli 
ca Marszałkowska i róg Jerozolimskiej pod 
lit. F. K. —18617—1—3

MŁODY KUPIEC 
niemiec, który od 7 lat pracował w składzie 
towarów łokciowych, obecnie zaś wyższą szkołę 
tkacką w Chemnitz z postępem ukończył, wła
dający językiem francuzkim i angielskim, szu
ka stałe; posady w maszynowej przędzalni 
w Królestwie lub Cesarstwie. — Najlepsze 
świadectwa i polecenia na żądanie przesyła. 
Offerty proszę nadsyłać pod Jit. H. M. 1879. 
Bahnhofspostamt Chemnitz Sachsen

PENSJONAT
Wandy Rafalskiej, w domu Nr 14 przy, 
ulicy Widok, na 1-em piętrze od frontu, z do
zwolenia Władzy edukacyjnej, przyjmuje na 
stancję panienki uczęszczające do gimnazji 
i progimnazji żeńskich. Najtroskliwsza opieka 
oraz pomoc naukowa zapewnia się, na żąda
nie lekcje muzyki, konwersacja w obcych ję
zykach po cenach jak najprzystępniejszych, 

—18620—1—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE
do wyrobów miedzianych, przy ulicy Elekto
ralnej Nr 7.—Wiadomość w sklepie.

-18272-3—3

Jest do sprzedania

» O >1
nowy, drewniany, masiw zbudowany, z ogro
dem owocowym, z placem frontowym do bu
dowania, w punkcie dobrym, za rs. 13,000, 
na dogodnych warunkach, pośrednictwo wy
łącza się. —Bliż-za wiadomość przy ulicy Ry
marskiej Nr 4, wprost Banku Polskiego w Skła
dzie Materiałów Piśmiennych, od godziny 4 
do 6 po południu. —18616—1 -2

Z powodu jarmarku w Łowiczu, dominium 
Mokracz wysłało na sprzedaż 

Woły robocze 
które widzieć można na pastwisku w Mysia- 
kowie, pod Łowiczem. Sprzedający wskaże 
cenę. —18603—1—3

Jest do odstąpienia

Garnitur Mebli
Szeslong skórzany, Fotel iKozeta.—Ulica Ma- 
rjensztadt Nr 15 nowy, w sklepie.

-18624—1-6

Jest do sprzedania

Fortepian 
zagraniczny, palisandrowy, krótki, prawie zu
pełnie nowy, opatrzony blatem metalowym, 
4 szprejeami, z bardzo silnym tonem za rs. 
450, drugi Buchholtza mahoniowy, w dobrym 
stanie za rs. 80.—Afarszałkowska Nr 71, w fa
bryce J. Cere lii. — Tamże przyjmuje się 
strojenia i reparacje fortepianów i pianin.

Sklep z oknem
do odstąpienia, z całen urządzeniem, z towa
rem. z powodu wyjazdu. — Wiadomość: ulica 
Piekarska Nr 14, w Dystrybucji.

—18274-3-3

Lokale i Sklepy,
w blizkości Saskiego ogrodu i Żelaznej Bra
my, do wynajęcia w nowo-wyrestaurowanym 
domu Nr 8—ulica Grzybowska,—wiadomość u 
stróża. —18256—3—3

Od 1-go Października r. b.

do wynajęcia:
6 pokoi, przedpokój, pasaż, alkowa i wy

gódka z 2 balkonami na 1-m piętrze od fron
tu. Cena rs. 800;

3 pokoje, przedpokój, kuchnia i wygódka na 
3-m piętrze. Cena rs. 300

i Sklep za rs. 200.
Przy tern zlew, wodociąg, gaz, dzwonki ele

ktryczne i t. p.
Wiadomość: ulica Chmielna Nr 35 nowy, 

u Rządcy domu. 5—6—18022—

Spichrze do wynajęcia,
W domu pod Nr 11/958/9, przy ulicy 

Gnojnej są do wynąjęeiakażdego czasu:
Trzy spichrze na 1-szem i 2-giem 

piętrze z dogodną windą. Cena roczna 
od 312 do 340 rś; zaś od 1 Paździer
nika r. b Wielki spichrz o parte
rze. i piętrze z windą wózkową, za rs. 
2000 rocznie. Wiadomość na miejscu 
u rządcy domu. Stróż wskaże.

4—6 — 18084 —

” Potrzebną jest 
PANNA

do maszyny, do domu prywatnego, umiejąca 
bardzo dobrze szyć na maszynie mankiety i 
kołnierzyki, za dobrem wynagrodzeniem.— 
Ulica Kacza Nr 6, mieszkania 16.
_____________________ -18605-1—1
Do Magazynu Paryzkiego, Królewska Nr 25, 

potrzebne są natychmiast

do strojów, do maszyny, do staników i po
dręczne. —18626—1—2

Potrzebne są 

kompletnie uzdolnione do krawiecezyzny dam
skiej.—Ulica Królewska Nr 41, mieszkania 19.

—18628-1—1
H —■ ... II ..........——<

Potrzebne są zaraz

kompletnie zdatne i podręczne, do krawiec- 
czyzny damskiej.—Podwal Nr 7, oficyna lewa, 
drugie piętro od frontu. —18559—1—3

Potrzebne są

do krawiecczyzny, podręczne i uzdatnione.— 
Ulica Marjensgtadt Nr 17, drugie piętro. 
_____________________ -18557—1-3 

Potrzebną jest zaraz
PANNA 

uzdolniona kompletnie do staników, do Maga
zynu ubiorów damskich S. Łazowert.—Ulica 
Miodowa Ni- 6. —18526-1—3
•W ——I————■1————

Potrzebne są

ZEAATSTJ-XTY
do Pracowni S D.,-zdatne do sukień i bieliz
ny.—Tamże mogą być wykonywane wszelkie 
roboty, podług najnowszych fasonów, za ceny 
bardzo przystępne. —Ulica Freta-Wązka Nr 
domu 25, mieszkania 3. —18499—1—3

Potrzebną jest zaraz na prowincję do Ma
gazynu

FjAJSEJSTA. 
kompletnie uzdolniona do strojów damskich. 
Wiadomość w hotelu Polskim; od 2 do 3 po 
południu. —18490—1—1

Osoba młoda, 
udoskonalona w kroju sukień i okryć dam
skich, poszukuje miejsca Starszej Panny, w je
dnym z większych Magazynów.—Chmielna Nr 
33 nowy, na 1-m piętrze, w Chambre-garnie; 
zastać można cd godz. 2 do 6.—18506—1—3

Nauczycielka,
z patentem, może znaleźć miejsce w Zakładzie 
naukowym, w domu pod Nrem 10, przy ulicy 
Grzybowskiej utrzymywanym. —18579—1—1 

Nauczycielka muzyki, 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
życzy sobie znaleźć mieszkanie i stół za lek
cje muzyki.—Chmielna Nr domu 19, mieszka
nia 7, drugie piętro; od godziny 9 do 2.

—18518—1—3

Niemka rodowita, 
gruntownie znająca język niemiecki, udziela 
lekcji konwersacji w domu lub w mieście, za 
umiarkowaną cenę.—Adresy uprasza składać 
w sklepie papieru , u p. Pigłowskiego, róg 
Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej.

—18489—1—2

STUDENT
Rossjanin, wydziału matematycznego, udziela 
lekcje lub korrepotyeje.—Królewska Nr 23, u 
bandażrsty Droese. —18498—1—3

Poszukiwane są:

Bona Niemka i Francuzka,
do konwersacji z roałemi dziećmi. — Wiado
mość: Senatorska Nr 31, mieszkania 43.

________—18600—1—3
Potrzebną jest na prowincję
» o w

rodowita Francuzka, mówiąca po niemiecku, 
w średnim wieku, do nauki dzieci. — Tamże 
jest Pokój do najęcia od 1-go Października, 
przy familji. — Ulica Wilcza Nr 12, stróż 
wskaże. , —18621—1—2

Żądany jest na wyjazd

Student lub Uczeń z ginmazjum, 
dla przygotowania chłopców do klass —Nowy- 
Świat Nr 23, mieszkania 14. —18608—1—2

po 4 lub 5 pokoi, oraz Sklep z0 Trach, 
mi dogodnościami, na parterze i 2'ńowym 
do wynajęcia od 1-go Października., w 
domu narożnym, przy Mokotowskiej . • 
czej pod Nrem 1673 a.—Wiadomość na. 
scu, lub przy ulicy Hożej Nr 14, miesza 

—18191-4-12

Nowy-Świat Nr 40.

Chambres garnies.
Pokoje umeblowane, z usługą, samowarem, n 
zadanie może, być i stół.—Stróż wskaże.
J  —17996—6-6

1, 2 i 3 Pokojowe 

lokale,, 
zaraz lub od Ś-go Michała do wynajęcia. 
Twarda Nr 36. —17275 -l9 .

Z powodu wyjazdu, jest zaraz do odstąp'6* 
nia na kilka miesięcy

umeblowany, na 1-m piętrze, składający.® s 
z salonu i kilku pokoi,' może być B,ałnl?:e 
wozownia.— Wiadomość: Aleje Jerozolim** 
Nr 24, mieszkania 4. —18265—4—°^.

Są do wynajęcia zaraz lub od pierwszej? 
października

Dwa Pokoje, 
każden z oddzialnem wejściem, z usługą *“ 
bez. Ulica Twarda Nr 6, mieszkania Iw 
stróż wskaże. —18305—3—3

Do odnajęcia na ulicy Wareckiej (de®U 
i mieszkania Nr 7},

Pokój obszerny,, 
o dwóch oknach od frontu, z wejściem e®6* 
bnem, na 3-m piętrze.—18157—4—

Poszukują się
2 Pokoje duże z meblami, 

lub bez, w środku miasta, dla kawalera, P'z^ 
familji. Adressa uprasza się nadsyłać do *»• 
dakcji Warsz. Kurjera pod lit. C. 35. 
__________________ -18367—3-3

TRZY POKOJE,.. 
przedpokój i kuchnia, do wynajęcia w każdy1" 
czasie, za 250 is. rocznie, w domu poi Nr0® 
30, ulica, Chmielna. —18424—2—3

Od b-go Października jest do wynajęci*

Trzy Pokoje, , 
przedpokój i kuchnią 

suche, w’idno i ciepłe, za 250 rubli rocznie.113 
Bednarskiej uliey Nr 20 (obok Dobroczyn"6' 
ści), w oficynie na 1-m piętrze.

—18172—2—2

POKÓJ . 
z przedpokojem na 1-em piętrze od frontu 
odnajęcia w każdym czasie na żądanie m°z 
być z usługą i życiem. Wiadomość ól*1!*".- 
ska 3, mieszkania 4, od frontu, rano do 9' j 
po południu od 3-ej do 5-ej. Tamże do sprz 
dania duży kufer, dwa Oleandry i st° 
lik do kart. —18393—3—3

Dwa Pokoje 
duże, przedpokój i kuchnia, na dole, front0’1 
od 1-go Października jest do wynajęcia. P.1Z' 
ulicy Marjensztadt Nr 5. Wiadomość u str°z ' 

-18423—2—3___ _
........- ■ i ■ ■

Jest do odstąpienia każdego czasu

SKLEP a. 
obszerny, z oknem i pokojem, wraz z town 
mi i urządzeniem, przy uliey pryncypa'nPJ.' 
Kapitał potrzebny na to do 3,000 rubli.—u 
ty pod lit. B. Nr 12, w Red. Kur. Wa'sz'

-18412—2-3  
Pod Nrem 46, Marszałkowska, do e^61^ 

pienia zaraz

Sklep Wiktuałów
wraz z mieszkaniem.

—18171—2—3___ x

3,o3BOJieno U.cHsyP010*

W dniu 5 b. ni. i i., na stacji ^'“F'u^siS 
znej Nadwiślańskiej Warszawa, przybłąs

_is3i . Ha ML. ►— [ja- 
wyżeł czarny, gońc/.y, ceter, z podszy,)"łego 
Ją. Poszkodowany właściciel możo tas6 
odebrać na nowej Peleowiźnie. w dom „trzy* 
Idelsohn u stróża, za zwrotem *£OfZt1°^435— 
mania takowego. ~—3 !■- J——*

Pies Wyżel. dMoi.
zginął w okolicach ulicy Bielańskiej, n.
ce miał ,.B. Stępowski." Znalazca za Syc
iła rs. 3, raczy dać znać do J. p°-
kitego Wierzbowa Nr 614e. — N>o]’ra 3 
siadaiz sądownie odpowia^_b^««^.


